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P rzed p ła t*  srynoal;
we Lwowie z odniesieniem do dom u: 

m iesięcznie «łr. 1*50 kwartalnie złr 4 50 
prowincji 1 w całej monarchii Austro-WeglerskleJ: 
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Kwartalnie . . . . . . . . .  „ ® —
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Przedpłatę przy jm iem y tylko na cały miesiąc, 
« zamiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecz 
* końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.
$a zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

Sfeate* pojiodyńcsy kowstuje JO c i

Przedpłaty I o ilo n e o la  przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gasety Narado w<\)“ 
ni. Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dziennifc wu 

ul. Karola Ludwika 1. 9-
O g ło s z e n ia  p r z y jm u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sałat* 
Peres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein k  Yogler 
(Otto MaaB), Walfiscbgasse 10; Rudoli Moose, Bei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. W HAU* 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURGIŁ n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WAR87.AWIE: Beiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iryizejne sa iedno- 

szpaltowy wiers* lub Tero miejsce 6 ct.— B«lamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsee 20 o*.

Biorą Redakcji I Admlolatraojl:
Telefon 104,

i. Łyczakowska 3.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenum eratorów, któ

rzy „  Gazetę“ opłacają m iesięcanie, pro
sim y o wczesne nadesłanie naleźytości, 
gdyż w ysełkę „ Gazety “ w strzym am y  
z dniem, w  którym  prenum erata ustaje.

L w ów  dnia 2. g rudnia .

W pismach wiedeńskich i niektórych kra
jowych rozeszły się by/y pogłoski o jakichś za- 
mitrzonych zmianach w rządzie krajowym, a 
w szczególności o u s t ą p i e u i u  hr .  B a d e n i e -  
go. Oprócz ogólnego niesmaku, jaki wywołała osta
tnia sesja sejmowa, a preedewszyetkiem stano
wisko, jakie w niej rząd zajmewał nie ma, o 
ile nam wiadomo, żadnych specjalnych powodów, 
któreby miały skłaniać p. namiestnika do ustą
pienia a rząd centralny de szukania następcy po 
nim. Chjbaby w ogóle przy układaniu programu 
dalszej akcji parlamentarnej przez przywódiców 
prawicy, rekonstruującej si§ w skutek rozbicia 
frakcji Liechtensteinowskiej, miało przyjść do 
jtkich zmian w gabinecie, którego zaufanie po
siadł hr. Badeni. Czasowi wydają się te pogłoski 
w ogóle śmiesznemi i takie zdanie o nich zamie
szcza w korespondencji z Wiednia:

„Telegram ąe Lwowa we wezorąjszem witf- 
czornem wydaniu Ńeue' fr . F r c s sc , donoszący o 
oełabieniu stanowiska namiestnika Badeniego i 
zastąpieniu go br. Ziemiałkowskim, homeryczny 
wywołał tu śmiech, nie z powodu tego, co do- 
noBił, gdyż to nawet śmiechu nie było wartem, 
ale dlatego, to tak komicznie w organie opozy- 
cyjno-liberalnym wyszło szydło zworka, a raczej, 
że tak itbawnie djabsł wyskoesył z tabakierki*.

Jutro ponowne otwarcie B a d y  p a ń s t w a .  
Z Wiedaia donoszą przedewszystklrm, te  preli
minarz budżetowy na r. 1890, przedłożony one- 
gdaj aa radzie ministrów przez Dunajewskiego, 
nie wykazuje wcale tak korzystnych rezultatów, 
sak to przepowiadały dzienniki, i czemu zresztą 
półurzedowo już dawDO zaprzeczono.

Według telegramu wiedeńskiego, w skład 
mętów zaufania p r a w i c y ,  których obrady wczo
raj sią rozpoczęły, wchodzą pp. Jaworski, Czar
toryski, Bobrzyński (Polacy), Rieger, Meżnik 
(staroczesi), Brandis. Doblbammer (z klubu cen
trum), Hobenwart i Kathrein (z klubu prawego 
centrum). Według naszych wiadomości, udali s ą 
na te narady i inni także wybitni członkowie frak 
cyj prawicy. Ozy przyjdzie do zlania s i | napo- 
wrót klubów centrum i prawego centrum, dziś 
jeszcze nie wiadome.

Urzędowy praeki Abzndblatt ostrzega C ze- 
e h ó w przed wychodźtwem do R o s j i  i P o l s k i  
i jako ostrzeżenie przytacza rozpaczliwe listy 
Wychodźców czeskich z Łodzi.

W sobotą odbyła się w P r a d z e  narada 
wykonawczego komitetu n i e m i e c k i c h  p o 
s ł ó w  s e j m o w y c h  w sprawie ponownych 
wyborów do sejmu tudzież uchwał sejmu czeskie
go. Ma bjć zwołane na 15. b. m. walae zgro 
madzenie niemieckich mętów zaufania, tudzież 
w jednam z miast północnc-czeskich wiec cen
tralistyczny.

Komitet urządzanej na przyszły rok w y  
s t a w y  c z e s k i e j  (w Pradze urządzono przed 
100 laty pierwszą w ogóle wystawę) pragnął 
uprosić cesarza, aby p rzyął protektorat tej wy
stawy. Hr. Harrach oświadczył w komitecie, iż 
mu poufnie dano do zrozumienia, że kwostję tę 
należy odłożyć do sposobniejszego czasu, gdyż 
cesarz obejmie protektorat w tym razie, jeżeli 
wystawa otrzyma znamią ogólna, t. j. jeżeli ce 
najmniej wybitniejsi przemysłowcy niemieccy 
udział w niej wezmą. Tymczasem zaproszeni do 
komitetu członkowie niemieccy oświadczyli prto t 
p. Umratha, że nia wezmą udziału w czynno
ściach komitetu, a to stosując sią do zasad nie
mi ;*ekieh mężów zaufania.

Na sobotniem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
Izby posłów musiano długo czekać, zanim sią 
zebrało przynajmniej 40 nietbędnyeh członków. 
Rozpoczęła się potem szczegółowa rozprawa, 
naianowicie nad pozycją „dwór krókwskiM. Orban 
zarzucał Tiscy, że skrajną lewicę denunejuje 
u korony, a następnie, że cierpi na rozmiękcze
nie mózgu, i mimo upomnitń prezydenta prawił 
dalej, żądając osobnego „dworu węgierskiego*. 
Tissa wykazał, że konstytucja tego sie wyma
ga; ta nigdy jeszcze nie szanowano tak we 
Węgrzech konstytucji, nigdy nie panował na 
dworze taki duch węgierski, jak za 22-letnich 
rządów konstytucyjnych teraźniejszego króla. 
Śród entuzjastycznych oklasków uchwalono tę 
pozycję, tudzież kilka następnych.

Komunikat skrajnej lewicy oświadcza, że 
wniosek Iraniego za zmianą ustawy o prawie 
obywatelstwa dla jednego Koszula, postawiony 
był na życzenie aamegoż Koszula; wzywa przeto 
gminy i inne korporacje, aby w tym duchu 
wnosiły petycje do sejmu. Studenci, mimo upo
mnienia słynnego profesora Hunfalviego, zwołali 
już czerwoncmi plakatami zgromadzenie i uchwa
lili złożyć gromadną wisytę Kossutowi.

Na wniosek rządu węgierskiego, cesarz ka
zał zastanowić proces przeciw emerytowanemu 
jenerałowi Trojanowi D o d z i e  (Rumunowi) za 
podburzanie przeciw Madiarom.

Z K i j o w a  piszą do DUa} że tum odbyła 
sią niedawno misja kf. A rm uusza, silącego 
sią koniecznie nawrócić, a ratzej przekonać 
s z t u n d y s t ó w, że wym inie ich jjołsis od

,.. ;.9
emir*, co mogłoby kosji poalpżyć sa pretekst 
do zbrojnej interwencji; Rząd angielski polecił 
zatem wieekrólewi Incyj zarządzić wszelkie środ
ki wojskowe, tembardiiej, że Rosj* już od dłuż
szego czasu gromadzi na granicy znaczne siły.

Sprawozdania aleksandryjskie a Wadihalfy 
podają, jakoby mahdi nie żył.

Z B u k a r e s z t u  douoszą, że poJtbnie jak 
w fortach dokoła Gałaeu, tak też w twierdzach 
obok Fokazan i Namoloata ustawione będą skom- 
binowane wieże Schumanna.

Rząd b u ł g a r s k i 1 postanowił już w zasa
dnie uzbroić piechotą ngjwmi karabinami, oraz 
powiększyć artylerią przynajmniej o 12 polowych 
bateryj. Mówią również o projekcie fortyflkowa-
nia Sofii.

Wedle depeszy z Rio Janeiro, Franeja uznała 
r e p u b l i k ę  b r a z y l i j s k ą .  Poseł portugalski 
został z Rio Janeiro odwołany i udał się natych
miast do Lizbony, nie komunikując się zupełnie 
z obecnym rządem.

Rosja i Francja.
Nie wszyscy Francnzi lgną tak gwałtownie 

do sojuszu z Rosją, a są nawet i taty, którzy 
u widzą niobezpieczeńątWft fw sojuszu tym i na wy*

pieńcami*. któryeh dziś na Ukrainie, Wołyniu i 
Podolu bez liku, a którzy zawsze swoim pro
stym chłopskim rozumem znakomite dają odpra
wy prawosławnym misjonarzom. Sprytny Mało- 
rusin poradził sobie sam, aby sią pozbyć związ
ku ze strupissiałą prawosławną cerkwią. Modli 
sią, czytając i rozważając pismo świąte, codzien
nie prEtz gedzinę — ztąd nazwa „sztundystów", 
gdyż od Niemców tamtejsiych ruch ten sią po
czął — sakramentów i obrzędów najkonieczniej 
szych udzielają sobie sami, prowadzą sią najmo- 
ralniej, a statystyka coroczna wykazuje najmniej 
ssą iltść przestępstw i karygodnych ezynów wła
śnie w tych okelicaeb, gdzie satunda już korzenie 
zapuściła na dobre.

Na ostatnią misją sprowadzono około 50 
sztundystów, ale i ona się nie udafa. Obecni 
dostojnicy dziwili się odwadre ich, a jską po 
odmówieniu stosownej modlitwy na klęczkach, 
stawili czoło ojcu misjonarzowi. I stało sią, że 
ks. Aritniusz poszedł z kwitkiem, nie przekona
wszy nikogo, a sztundyści zostali przy swojem.

Urzędowo donoszą, że ros. minister wojny 
Wanno weki zarządził założenie f a b r y k i  k a r a 
b i n ó w  i osobnego magazynu amunicyjnego 
w Nowo-Ozerkasku.

Jak słychać, s u ł t a n  zamierza rewizytować 
c e s . W i l h e l m a ,  i uda się ze Stambułu okrę
tem do Wenecji a ztamtąd do Berlina koleją 
żelazną.

Z P a r y ż a  don.szą: Pr«y głosowaniu w 
Izbie posłów nad wyborem Dillona brakownło 
50 roialistów, którzy w ten sposób chcieli wide- 
omte zadokumentować swoje definitywne zerwa
nie stosunków l bulanżystami. O mandat Dillona 
kandyduje Andrieux, popierany przez bonaparty- 
stów. — Ks. Ludwik Napoleon odjechał na Ber
lin do Petersburga. — Z powodu unieważnienia 
mandatu bouapartysty Arnaulta, grupa bonapar- 
tystowsla postanowiła nie należeć do żadnego 
zo stronnictw środkowyth. Oportunista Labrous 
ae zapowiedział przedłożenie wniasku o częśeio- 
wam odnawianiu Izby, ażeby mianowicie co dwa 
lata jedna trzecia część posłów ustępywałs.

padek wojny boją się wprpsfc przegranej w związ-

rej obawy te dosadny ziklązły wyraz.
Treść główna brojpnry- polega na tam, iż 

w obec potrójnego przyiąjlem, które jest bardzo 
silną kombinacją, nie iąa widoków, aby jego 
siłom sprostać mogli Francuzi pe/ączeni z Ro
sjanami. rP

Autor rozbiera szetoko położenie militarne 
Rosji w Polsce i uważa je za całkiem niekorzy- 
Kt?e. Mimo, że Rosja tyje uczyniła już dla roz
szerzenia swej sieei kole owej, stei ona jednak 
pod tjm  względem daleko w tyle pozaAuetrją i 
Niemcami, które w trzech dniach mogą dokazać 
tego, na co Rosja potrzebuje dni siedmiu. Rosyj
ska mobilizacja w każdym razie nie dałaby sią 
przeprowadzić tak szybko, jak mobilizacja w Au- 
strji i w Niemczech, raz z powodu niedostate
czności materiałów kolejowych, a po wtóre z tej 
przyczyny, iż Rosja nie odważyłaby sią w c i e 
l ą c  p o l s k i c h  r e z e r w i s t ó w  do  p u ł k ó w  
w K r ó l e  a t w i e  P o l a k i e m  d y i l ^ k o w a -  
ny ch. Dla pułków tycb musi ona śeiągnąć rezer
wistów z głębi Rosji, bo Polską dzielą od Rosji 
strumienie krwi a ci politycy rewanżowi, którzy 
nie marzyli e pojednaniu obydwóch narodowość1’, 
pewinniby zestawić cierpienia Alzacji i Lotaryn
gii z temi okrutnemi mączarniami, jakie Polska 
znieść musiała.

Ge sią zaś tyczy stosunku eyfrowtgo, te 
Rosja skutkiem szybkiej mobilizacji przeciwników 
nie moża im żadną miarą sprostać, kląska wiąc 
jej nie ulega wątpliwości.

Monn pyta dalej:
„Z czegoż składają się siły bojowe rosyj

skie w Król. poLkitm 9 Z około 400.000 szabel 
i 190.000 karabinów w czasie pokoju. Przyjąw- 
sr.y nawet, że liczba tych ostatnieh podwoi się 
w razie szybkiej mobilizacji, dojdziemy do liczby 
400 000. Może to stać się w najlepszym razie, 
a gdyby jeszcze ze 100.000 ludzi ściągnięto z 
głębi Rosji, to rozporządzałaby ona 500.000 ludzi. 
Cóż znaczy to webec dwóch potężnych armij, 
któreby przeciwko nim wyruszyły? Ta siła mo
głaby trzymać w szachu Austrją, lecz czy zara
zem i Prusy? Jedna z tych dwóch armij dotrze 
najprzód do Kobrynia. Go wówczas pozostanie 
innego do uczynienia owym 500.000 Rosjanom, 
jak broń złożyć? Prusacy rozpoczną napad na dwa 
dni przad Austrjakami, a czem będzie pruska 
ofenzywa, nie daje wyobrażenia akcja wojenna 
aui z r. 1866, ani też z r. 1870. Prusacy wpa-Rząd a n g i e l s k i  zaniepokoił sią wiado- ______ _____ _________ ____  _____

mością o groźnej s ła b o ś c i  e m ir a  Af g a  n i s t a n  u. dną na nieprzyjaciela do połowy bezbronnege 
Obawiają się wybuchu powstania w razie śmierci z powodu niedostateczności linij kolejowych i

z powodu oddalonej rezerwy, pruska agresja nie 
dozna żadnej zwłoki i dokonaną zostanie bez 
najmniejszego wahania. Będzie to wjbornie ob
myślany atak miliona karabinów mauserowskich, 
atak, który zwalcz/ wszelkie przeszkody. Rosyj
skie siły bojowe zostaną odparte, zniesione; za
leje je powódź pruska. Przewaga, pedantyczna 
metoda i wytrwałe dążenie * do jedynego wyty
czonego ccln — oto środki, jakisioi zalew pru
ski sprzątnie wszystko, co mu stanie na drodze".

Bardzo ostro krytykuje dalej kapitan Morin 
przechwałki rosyjskich oficerów i rozszerzanie 
ich rekUm przez lekkomyślną i równie bezmyślną 
prasę francuską, którą tei przedstawia w wysoce 
niekerzygjitin świetle, składając na nią odpo 
wiedzislność za mydlenie oczu opinii publicznej.

„Przyszłe bitwy w Polsce — mówi p. Ito 
rin — przyniosą te same niespedzianki, co Woerth 
i Spichertn. Rosja nigdy nie potrafi zmobilizo
wać tak spiesznie, jak Niemcy i Austrja, i musi i 
być pobitą. Podczas gdy Rosja będzie mogła roz- * 
począć wojnę co najwyżej z 500.000 ludźmi, 
Niemcy same postawią milion żołnierzy. Szaleń
stwem byłoby przypuścić, że Rosja ma lepsze 
wojsko, niż sąsiadzi. Armia rosyjska zniweczoną 
będzie we trzy tygodnie, albo spiesznie opuści 
Królestwo Polskie. Połączone siły Francji i Ro 
sji mniejsze są, niż wojska potrójnego przymie
rza. Wytworzenie potrójnego przymierza jest nie- 
słycbanem powodzeniem polityki niemieckiej i 
niweczy wszelkie aspiracje francuskie, skierowane \ 
w stronę Renu. Marzeniem stały się takie za
chcianki Rosji, w stronę Dunaju skierowane; 
gdyż me może ona tam wysłać armii, dopóki za
grożoną jest w Polsce. Rosja zmierza wszędzie 
do podbojów, Niemcy zaś głównie do utrzymania 
tego, co mają. W razie gdyby Francja połączyła 
się z Rosją, potrójne przymierze zmobilizuje dwa 
miliony więcej wejcka. Zginie wtedy pięć lub 
sseść kroć sto tysięcy ludzi więcej, ale osta
teczny skutek pozostanie ten l i m /

Co będzie z indemnizacją?
Dziś, gdy przywódcy prawicy zeszli się 

na koiferencję programową co do najbliższej 
sesji Rady państwa, tem ważniejszą, że w ło
nie prawicy niemieckiej, skutkiem ustąpienia 
ks. Łiechteusteina następują pewne zmiany, 
właściwa to pora dla* nas zapytać, co będzie 
z galicyjską sprawą indemnizacyjuą?

Wiadomo jak ona została inicjowaną, jak 
stanowczą deklarację dał co do jej załatwienia 
minister Dunajewski w Radzie państwa — 
wiadomo, jak uroczyście podniósł ją w prze
mówieniu swem w stępnem namiestnik hr. Ba
deni w sejmie krajowym — wiadomo na ko
niec, jaki nacisk kładli mówcy budżetowi 
w sejmie na załatwienie sprawy indemniza- 
cyjuej.

Sejm nie poszedł wprawdzie za radą na
miestnika Badeniego i nie ponowił uchwał 
z r. 1882, zapadła wszakże uchwała, marku
jąca wyraźnie stanowisko sejmu wobec rządu, 
uchwalono bowiem, że „sejm wstrzymuje się 
od stanowczego załatwienia przedłużonego mu 
zamknięcia rachunków funduszów indemuiza- 
cyjnych Galicji wschodniej, Galicji zacho
dniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za 
r. 1887, a przyjmuje tylko je do wiadomości 
i  z a s t r z e ż e n i a m i ,  u c h w a l o n e m i  na 
p o p r z e d n i c h  s e s j a c h  s e j mo w y c h * .

Co zrobi teraz rząd?
Nie wątpimy, że p. minister Dunajewski 

dy trzy ma przyrzeczenia i wniesie ze swej 
strony projekt, dążący do ubicia nieszczęsnej 
sprawy długa indemuizacyjnego i dalszej je
go spłaty, a idzie tylko o to, jakiej usiiności 
dołoży rząd, ażeby sprawa nie tylko wniesio
ną, ale z całym naciskiem rządu Radzie pań

stwa zaleconą i przez uchwałę jej przeprowa
dzoną została.

Dotychczas toczyły się nieraz rozmowy 
między delegacją polską a ministerstwem co 
do załatwienia sprawy indemuizacyjaej, były 
to jednak wynurzenia ze strony rządu dość 
platoniczue, twierdził rząd bowiem, że gotów 
jest projekt umorzenia długu indemuizacyjne
go wnieść każdej chwili do Rady państwa, 
ale przeprowadzenie jego pozostawia delegacji 
polskiej, która, jako wybitna grupa prawicy, 
powinna znaleść dość siły, ażeby dla korzy
stnego załatwienia sprawy indemnizacyjnej 
galicyjskiej zjednać w izbie większość.

Jeżeli sprawa miałaby i teraz tak być 
stawianą, to nie widzielibyśmy wcale szcze
rych chęci rządu, ażeby ją załatwić. Rząd nie 
może przypuszczać, ażeby zapatrywanie tak 
naiwne, iż bez bardzo stanowczego przy
czynienia się jego sprawa iudemnizacyjaa mo
że być załatwioną, brano na serjo. Skoro zaś 
rząd sprzyja Galicji, % nie wątpimy, że zdo
ła, jeśli zechce, znaleść tę energię i ten na
cisk, jakiego np. nie skąpił przy załatwianiu 
sprawy „Nordbahnu* lub nowej ugody z Wę
grami i bankiem austro-węgierskim.

Pragniemy, ażeby kraj nie był łudzony 
zapowiedziami, i żeby nawet ci, którzy, podo
bnie jak poseł Jaworski, sprawę indemniza- 
cyjuą gorąco biorą sobie do serca, nie ulta- 
wali w połowie drogi. Jesteśmy bowiem prze
konani, iż jest tylko ta alternatywa, i e  albo 
rząd, używszy całej przewagi swego stanowi
ska, przeprowadzi ugodę indemnisacyjną, albo, 
rzecz, pomimo całej usiiności delegacji pol
skiej, nie wyjdzie nigdy poza zakres i/c ili-  
wych zamiarów, któcę. się krajowi na nlc nie 
przydadzą.
m m m m m m m rnm Ę gm nm m m Ę m m m m m m

XV. zjazd delegatów stowarzyszeń 
zaliczkowych i zarobkowych.
W sobotę rozpoczęły się we Lwowie obrady 

dolegatów stowarzyszeń zarobkowych. Itepresea- 
tow&nych było 66 towarzystw przez 59 delega
tów. Zgromadzenie zagaił prezes wydziału Związ
ku, p. Bitchoński. który wspomniał o tam że 
liezba stowarzyszeń wzrosła; kapitał własny wy
nosi 5188.448 »L 29 ct. wkładki oszoząinośei 
13,002.142 zł. 72 ot., a liczba członków doaięgła 
liczby 121 228. Strat nie wykazało żadne z towa
rzystw zaliczkowych.

Przawodniczącym Zjazdu wybrano p. Rie- 
cbońskiego, a zastępcą dra Lechowskiego z Dro
hobycza.

Na sekretarzy powołał p. Biecheński np. 
Maksymowicza z Zakliczyna i Fucbsa z Tłu
macza.

Patron związku spółek dr. S k a ł k o w s k i  
złożył sprawozdanie za czas od 1. grudnia 1888 
do 30. listopada 1889.

Stosując się do uchwał ostatniego walnego 
zgromadzenia delegatów, które poleeiło patronowi, 
aby w ciąga roku lustracje wszystkich Towa
rzystw do Związku należących przeprowadzone 
zostały, zajmował się patronat w roku ubiegłym

I przedewszystkiem lustracje mi stowarzyszeń związ
kowych. Czynność tę spełniał tak luetrator, jak 
i 8*kretarz Związku, co umożliwionem zostało 
przez zmianę organizacji biura w ten sposób, że 
oprócz lustratora zaangażowano także referenta 
do załatwienia spraw prawniczych, ktśry w czasie 
nieobecności sekretarza także inne konceptowe 
czynności załatwiał.

Przy gorliwym zajęciu się lustracjami tak 
przez lustratora jak i sekretarza Związku, prze
prowadzono istotnie w ciągu ubiegłego rekn lu 
stracje wszystkich prawie stowarzyszeń związko
wych. W myśl uchwały walnego zgromadzenia 
lustra torowie składali sprawozdanie z dokona
nych lestrącyj radom nadzorczym dotyeoąeych

z
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M A U R Y C E G O  J O K A J A .  

Przekład
a ..

(Ciąg dalszy).

— Owsztm, owszem. Ale miałam poleceni* 
wrąszyć depeszę mi powierzoną, okobiście same
mu tylko naczelnikowi rządu, zresztą nikomu 
innamu, choćby to nawet był jenarał dowodzący 
armią. Prawda, że mogłam była iść dalej z głó- 
wnemi siłami węgiorekiemi, tam tolerowani byli 
cygani, bo honwedzi posiadali zwykły swój do
bry humor. Ale główne siły armii dążyły ku gór
nym Węgrom, kiedy tymczasem mojem zadaniem 
było dostać się, jak można najprędzej do Debre- 
czyna. Nie miałam innego wyboru, tylko iść 
wprost ku tomu miastu i przekradać się prz*z 
linie nieprzyjacielskie, dopóki nie dotrę do Oisy, 
gdzie już znów znajdą swoich.

— A gdzieżeś pani miała ukrytą depeszę?
— Wlepiłam ja sobie w środku na dnie 

skrzypiec. Wolno mi było przypuszczać, że prze
cież biednemu cyganowi nie rozbiją skrzypki 
która stanowi dla uiego jedyny środek zarobku, 
i nie będą w niej szukali aiczego.

Jeśliśmy w jednem mieście zebrali lobie 
nieco pieniędzy, wynajmowaliśmy sanki ktśre 
wiozły nas do drugiego. W każdem mieście jest 
zawsze na przedmieściu eygań«ka dzielnica, gdzie 
znajdowaliśmy przytułek i gdzie nas nie pytano, 
skąd przychodzimy? Jeśli nas jednak ehciano

gdzie wypytywać, takie bajeczne gadaliśmy kłam
stwa, że trzebiłby chyba okropnie głupiego, aby 
uam mógł uwierzyć. Może pan przypominasz 
lobie niesłychanie srogą zeszłorootną zimę, i 
pojmiesz, jakto ciężko było podróżować w taką 
pogodę...

— 01 pRmiętam ją aż nadto dobrze, bo i 
ja tułałem się z żoną, uciekając z miejioa na 
miejsce po całym kraju.

— Jakżeby to było pięknie, gdybyśmy się 
byli wówczas spotkali! Ja  byłabym pod oknem 
pańskim  zagrała nokturn., cha, cha, cha!... Od 
Kecskcmetu, iż  do Cny była to dla muie iatna 
droga krzyżowa. W Kacskemecie stał Jellaczic 
z całą armią i ztamtąd zdobvwi>ł jeden punkt po J 
drugim w Alfóldzie: Nagy Ko ós, Szabadszelhts
i tyle innych. A tu trzeba się było przemknąć 
koniecznie. Dostał mi się w udziale honor gra
ma w obecności jego ekscelencji bana Chorwacji. 
Zadowoliłam go w zupełności. Zagrałam mu ze 
swoją orkieetrą ów marsz taki ładny: 8Uva, ala- 
va, mu, mu, mu, Jellaczicsu naszomu. Musiałam 
też grać taniec „koło*. Muszę wyznać, ie  w obo
zie bana pieszczono mię w całem znaczeniu tego 
b/ows. Mieliśmy pieniędzy i wina podostatkiem ; 
zachwycano się lam i i noszono na rękach. Mi
mo mej twarzy czarnej i wybitnego zapachu 
czosnku, ściskali mię i całowali panowie oficero
wie, co niemiara...

Mówiąc ostatnie słowa, zakryła twarz za
rumienioną obu rękoma,

— Ech! te pocałuuki nie liczą się, prze
cież wtedy byłaś pani mężezyzną.

— Było nam tam tak, jak tylko sobie cy
gan wyobraża raj. Jedyne nieszczęście mieliśmy 
tylko z tern, żeśmy się z owego raju wydostać 
żadną miarą nie mogli. Rycerski ban rozkazał 
nam zostać, i ostrzegł przed węzełkiem usiłowa
niem ucieczki, w takim razie bowiem musiałby

?*? przed sąd wojenny i kazać rozstrze
lać. Na noc, gdyśmy już dosyć się nagrali, za
mykano nas na kluoz i stawiano przy drzwiach 
szyldwacha.

Ale mimo to, pewnej nocy uciekliśmy. Wy
braliśmy sobie do ucieczki drogę przez komin i 
dach sąsiedniego domu. Właściwie uciekło nas 
trzech tylko: ja, klarnecista i grający na altów
ce. Basetli niepodobna było przeciągnąć przez 
•twór komina; basista zaś oświadczył, że swego 
instrumentu za nic w świecie nie zostawi, choć
by wiedził nawet, że go czeka łamanie kołem. 
Pozostawiliśmy zatem basistę, jako kozła ofiar
nego za nas. Kap^U ni0 była mi już potrzebną, 
bo mieliśmy zaledwie cztery godziny do Cisy.

01 oficerów w Kecskemtcie zasłyszałam, 
że w zagajach wierzbowych nad Cisą, mniej 
więcej w pobliżu „Szikra ctarda* obozają wę
gierskie oddziały gerylassów. „Ach gdybym ja 
tam już byłal“ pomyślałam.

Szczęściem było te dla nas, że w obozie 
bana służbę forpocztową pełniono bardzo niedba
le. Za miastem stała gliniana lepianka, nawDÓł 
wbudowana w ziemie, w rodzaju tych. jakie kle
cą dla robotników rolnych na lato, Grraniczary, 
przeznaczeni na forpoczty, siedzieli wszyscy w 
chacie, karabiny ich zaś stały przy drzwiach na 
dworzo. J»den z cyganów zaproponował: „War- 
toby ukraść im karabiny*. Drugi zarzucił: „A 
[uii.i. co po karabinie? mój karabin to klarnet". 
Nagliłam towarzyszy, abyśmy co najspieszniej 
uciekali. Byliśmy już w pobliżu wydm piasczy- 
styeh; jest to rozległa falista przestrzeń, gdzie 
wzgórze ciągnie się za wzgórzem; niektóre z tych 
pagórków wiatr do połowy powyżłabiał. Zagłę
bienia między pagórkami porastały karłowatą 
brzeziną. Smutny to był krajobraz I Pagórki 
piaszczyste bieleją, a pokrywający je całun śnie
gu jeszcze bielszy. Pnie drzew są białe, gałęzie

chylą się pod ciężarem białej okiści *). Tą wła
śnie piaszczystą pustynią puściliśmy się dalej, 
zboczywszy umyślnie z drogi, aby łatwiej gdzie 
znaleźć schronienie na wypadek, gdyby nas ści
gać mianu. Wicher zamiatający równinę zacierał 
zaraz za nami ślady.

— „A! żobyśmy tylko nie natknęli się 
gdzie na wilki!" — mówił skrzypek, kłapiąc 
eębami.

— „Wilki nie ośmielają się zapuszczać w 
pobliże wojsk* — uspokajałam cygana.

— „Ale owszem I chętnie włóczą się wła
śnie koło obozów, bo tam się zawsze znajdzie 
padlina*.

Za wydmami piaszczystemi zaczyna się sze
roka równia. Zdała widać było jakiś przedmiot, 
który nam się wydawał zwaliskami. Leciutka 
mgła osłaniała całą okolicę, a w tej mgle każdy 
przedmiot z oddali zdawał się daleko większym, 
niż był w rzeczywisteści. Księżyc w pełni oble
wał bladem światłem cały krajobraz; szeroki 
krąg otaczał go na zamglonem niebie.

— To sław na Al parska równina — obja
śniłem opowiadającą. — Madjarowio, kiedy kraj 
ten zajmowali w posiadanie, stoczyli tam z Zalań 
walną bitwę. Owe zwaliska zaś, to mury kościel
ne w puszcie St. Lórincz.

— Ta pus?ta i dla mnie stała się pamię
tną... Kiedyśmy z największym pośpiechem podą
żali naprzód, owijając się od wiatru w krótkie 
płaszezyki, nagle rzekł mi skrzypek idący przodem :

— „Niech licho porwie te stada wron! 
Gzemu lepiej nie śpią sobie w wierzach kalwiń
skiego kościoła?

#) Lotne piaski, które podówczas istną były 
pustynią, dziś zamieniane są na wspaniałe winnice, 
w których rząd węgierski robi próby z amerykańską 
latoroślą, odporną w obeo filoksery.

Spytałam go, dla czege wrony aypiać mają 
koniecznie w wieżach kalwińskiego kośeioła?

— „Kalwińskie wrony w kalwińskim po
ściele, a katolickie w wieżach katoiiekiego, jak 
należy* — objaśnił.

Nie mogłam pojąć tej wyznaniowej wron 
różnicy. Ale cygan wytłumaczył mi to nie
bawem.

— „Jest jeden g«tunek wron popielaty, a 
drugi całkiem czarny. Jedoń i  tych gatunków 
uie dotknie nigdy mięsa, a tylko żywi się ziar
nem. To są wrony katolickie. Drugi żywi się 
mięsem, końską padliną, robactwem i tym po- 
dobnemi rzeczami. To są wrony kalwińskie, nie 
obserwują bowiem żadnych postów.*

Potem zwrócił moję uwagę na jeden z pa
górków, nad którym krążyły całe stada wron, 
już to podlatujących z głośnem krakaniem w gó
rę, już znów spuszczających eif na ten sam ka
wałek ziemi. Tsm widocznie, jak sądaił, musia
ła być padlina.

Kiedyśmy weszli na wierzchołek owego pa
górka, ku niemałemu przerażeniu przekonaliśmy 
się, że cygan miał zupełną słuszność. W dole na 
trakcie leżała ciemna jakaś masa: koń nieżywy. 
O ten to łup toczyły między sobą bój kruki i 
wrony z pięciu wielkiemi wilkami.

Znajdowaliśmy się w tej chwili o jakie mo
że pięćset kroków od tych okropnych biesia
dników.

Wilki dojrzały nas również; natychmiast 
porzuciły padlinę i szybko puściły się ku nam 
z wyciem, na którego odgłos krew zastyga czło
wiekowi w żyłach.

— „O biadaż! b iad a! jesteśmy zgubieni!“— 
lam entow ał skrzypek — „pożrą nas wilki!-

(0. d. n.)
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towarzystw bądź to osobiście, bądź też pisemni*, 
zwracając uwagą na dostrzeżone nieprawidłowo
ści. Pożyteczność lustracji, oddawna przez Zwią
zek uznana, znajdijs t*m więcej uznania zarówno 
u stowarzyszeń związkowych, jak u instytucyj 
udiitlająsych stowarzyszeniom kredytu, im czę- 
śaiej i dokładniej lustracje przeprowadzane zo- 
stają.

Dla tego mimo znacznych kosztów, jakich 
czynność ta wymaga, nie można powstrzymać się 
na ras obranej drodze, ewszem dążyć należy wy
trwale do tego, aby lustracje i nadal odbywane 
były ile możności co roku w każdym towarzy
stwie związkowem, a w razie zachodzącej po
trzeby nawet i częściej, swłaszcsa w tych wy
padkach, gdy towarzystwo związkowe żąda inter
wencji lustratora, lub gdy zachodzi potrzeba bez 
dłuższej zwłoki przekonać się, czy potrzebne 
zmiany w organizacji biura, w książkowośei, w 
prowadzeniu kasy i manipulacji biurowej itp. rze
czywiście przeprowadzone zostały.

Czynności lustracyjne dostarczyły wiele 
materjału dla pracy referenta prawniczego, mia- 
nowieie ilekreć okazała się potrzeba wypracowa
nia projektu zmiany statutu lub ułożenia regula
minu. Pod tym względem, jak i w ogóle co do 
udzielania rady i pomocy prawniczej, żądania 
stowarzyszeń związkowych, w skutek powię
kszenia sił biura, w roku ubiegłym mcgły być 
lepiej zaspokojone, aniżeli w latach poprzednich.

Hająe w sprawozdaniach lustracyjnych pod
stawę do należytego ocenienia zdolności kredyto
wej stowarzyszeń związkowych, mógł patronat z 
większą pewnością popierać starania stowarzyszeń o 
uzyskanie kredytu w instytucjach finausowyeh. Pod 
tym względem jest de zanotowania ważny krok 
naprzód, mianowicie utrwalenie stosunku z gali
cyjską Kasą oieczędiośoi, która po pierwszy raz 
zażądała od Związku przedłożenia listy kredyto
wej dla stowarzyszeń związkowych.

Patronat wyraża nadzieję, że stosunek ten 
i nadal utrzymywać się będzie z pożytkiem dla 
stowarzyszeń związkowyeh, które galicyjskiej Ka
sie oszolędności tyle już mają do zawdzięczenia, 
a w roku ubiegłym również doznawały nader 
chętnej i życzliwej pomocy w drodze udzielania 
kredytu wekslowego.

Ze strony Banku krajowego doznawał 
Związek i stowarzyszenia związkowe w roku 
ubiegłym równie skutecznej pomocy, jak w la
tach poprzednich. Co do stosunku z Bankiem 
krajowym, zasługuje na baczną uwagę postępo
wanie władz skarbowych, które stowarzyszeniom 
mającym zastępstwo Banku krajowego, grożą 
odmówieniem ulg podatkowych. Przeciw odno
śnym wezwaniom i rozporządzeniom władz pier
wszej instancji wniósł patronat rekursy, a de
cyzja krajowej dyrekcji jeszcze w tej mierze nie 
zapadła. Jestto dla stowarzyszeń, utrzymujących 
zastępstwa Banku, kwestją pierwszorzędnej do
niosłości , gdyby bowiem zapadła niekorzystna 
dla Związku decyzja wyższyeh władz skarbo
wych, groziłaby tym stowarzyszeniom utrata mo
zolni# uzyskanych ulg podatkowych, a nawet 
reasumsja podatkowa za lata ubiegłe. Biuro 
Związku, które w ubiegłym roku liczne rekursy 
sporządzało dla zgłaszających się stowarzyszeń, 
nie może poszczycić się rezultatem dodatnim 
gdyż pomyślnych doc?zyj wyższych władz do
tychczas nie otrzymało. Bardzo liczne były 
W ciągu ubiegłego roku zgłoszenia stowarzyszeń 
o zaopatrzenie ich w druki przez Związek za- 
lecane. W tym kierunku wiele zrobiono, gdyż 
ilość ekspedycji z tego powodu doszła w roku 
ostatnim do cyfry 142. Można przeto spodziewać 
się, żo już wkrótes będzie we wszystkich towa 
rzystwach związkowyeh zaprowadzoną rachun
kowość według inszych wzorów.

W  ogóle czynność biura była w roku ubie
głym bardzo zwiększona; ilość ekshibitów ze
szłych do protokołu, wynosi z dniem 28. listo
pada 1845, podczas gdy w tym samym dniu 
roku poprzedniego wykazywał protokół tylko 620 
ekshibitów.

Przyjęto do Związku pięć stowarzyszeń, mia- 
nowieie: Towarzystwo zaliczkowe w Dabiecku ; 
Towarzystwo zaliczkowe w Krasiczynie; Towa
rzystwo zaliczkowe w Badymnie ; Towarzystwo 
wzajemnej obywatelskiej pomocy w Jarosławiu.

Ogólna liczba Towarzystw zaliczkowych 
wynosi obeenie 111. Wydział Związku postano
wił przedstawić walnemu zgromadzeniu wniosek 
na wykluczenie ze Związku dwóch stowarzyszeń, 
mianowicie Towarzystw zaliczkowych w Lubaczo
wie i Bozdole.

Ze spraw ważniejszych przez wydział roz
bieranych przypomnieć należy: ułożenie list kre
dytowych dla galicyjskiej Kasy oszczędności i 
Banku krajowego; sprawę kontroli Towarzystw 
produkcyjnych i handlowych, wskutek wezwania 
Wydziału krajowego; sprawę kształcenia biuro
wych sił fachowych dla stowarzyszeń; sprawę 
garbarni związkowej w Rzeszowie; wreszeie spra
wę centralnej instytucji finansowej, i sprawę 
zmiany statutu Związku . postawioną obecnie na 
porządku dziennym uchwał walnego zgroma
dzenie.

W końcu oświadczył patron: Projekt zmia
ny statutu Związku, przez Wydział zgromadza- 
* n ogólnemu przedłożony, uwalnia mnie od dal- 
ezej czynności w sprawach związkowych, któremi 
niepodobna mi było od dłuższego już czasu tak 
się zajmować, jak tego ważność tych spraw wy
maga. Wobec uciążliwej pracy zawodowej i li
cznych zajęć publicznych, przedstawiałem już 
kilka razy Wydziałowi potrzebę poruezenia komu 
innemu tej czynności, która wymaga daleko wię- 
tej czasu, aniżeli ja, mimo najszczerszych chęci, 
Związkowi poświęcić mogę. Do tych przedsta
wień moich Wydział nie raczył się przychylić 
leez żądał odemuie pozostania na tern zaszczyt- 
nem stanowisku, na które powołało mnie zaufa
nie stowarzyszeń związkowych. Posłuszny lemu 
wezwaniu nie uchylałem się od udziału w tycb 
pracach, dopóki zmiana organizacji nasiej insty
tucji nie uwolni mnie od dalszego pełnienia 
wielce zaszczytnych, lecz dla mnie zbyt uciążli
wych, a nadto z niemałą odpowiedzialnością po
łączonych obowiązków. Ustępując przeto z tego 
stanowiska wyrażam najszczersze podziękowanie 
wszystkim, którzy w tej pracy około rozwoju 
stowarzyszeń tylokrotnie na moje wezwanie po- 
moey swej łaskawie udzielać raczyli, i życzę

1’ak najlepszego powodzenia dalszym na tern po
ił usiłowaniom.

Sprawozdania patrena odesłano do osobnej 
komisji, złożonej z pp.: Jabłońskiego, Zardeckie- 
go, Łuszpińskiego, dr. W ursta i Kowalewicza.

Referent p. W. Biechoński przedstawił w 
ogólnych zarysach projekt zmiany statutu Związ
ku stow. zarób, i gospod. Pa krótkiej dyskusji 
odosłano projekt do komisji złożonej z pp. Ba
czyńskiego, Adamskiego, Zardeckiego, Witosław- 
tkiego i Czarneckiego.

Następnie przedstawił p. W. Biechoński 
wnioski wydziału w sprawie założenia central
nej instytucji dla stowarzyszeń.

Wydział wnosi: 1. Walne zgromadzenie 
postanawia utworzenie instytucji akcyjnej pod 
nazwą Banku Związkowego stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych dla następujących ce
lów : a) dla pośrednictwa w sprawach kredyto
wych stowarzyszeń; b) dla popierania przedsię
biorstw przemysłewych i haidlow ych; c) dla 
prowadzenia interesu parcelacyjnego.

2. Ułożenie statutów i wprowadzenie w ży
cie Baoku związkowego porucza się komisji zło
żonej z 5 członków.

Przyjęto bez dyskusji, wszystkie wnieski 
wydziału. Wybór komisji pozostawiono wydzia
łowi.

Sprawa banku tego ma być traktowaną na 
nadzwyczajnym walnem zgromadzeniu w jak naj
bliższym czasie.

Następnie referował p. Ulmer wniosek de
legata p. T. Merunowicza, dotyczący zakładania 
w kraju włościańskich związków kredytowych sy
stemu Raiffeisena i postawił imieniem wydziału 
następujące wnioski:

1. Kasy pożyczkowe systemu Raiffeisena 
organizacją swoją nie odpowiadają stosunkom i 
potrzebom ludności rolniczej kraju naszego.

2. Na podstawie zdebytych doświadczeń 
walne zgr. orzeka, że ani kasy systemu Reiffei- 
sena, ani stow. systemu Schulzego, nie nadają 
się do udzielania kredytu hipotecznego dla wło
ścian.

8. Poleca się wydziałowi Związku, ażeby 
dla unormowania i rozszerzenia drobnego osobi
stego kredytu dla włościan, wszedł w rokowania 
z tow. kółek rolniczych, a to w ten sposób, aby 
kółka roi. przyjęły na siebie zadanie pośredni
czenia pomiędzy okolicznemi towarzystwami za- 
liczkowemi a włościanami, w udzielaniu kredytu 
drobnego nie przekraczającego kwoty 50 zł.

Przyjęte wszystkie wnioski wydziału.
Zamknięcie rachunków Związku za r. 1888 

i budżet na r. 1890 odesłano do komisji budże
towej. Sprawozdania z przeprowadzanych w ciągu 
roku lustracyj odesłano do kemisji lustracyjnej.

Wniosek stowarzyszenia w Marjampolu o 
postaranie się u rządu o zniżenia należytości 
stemplowych i wniosek kasy w Staaisławowie o 
kołach żyrowych, odesłano do osobnej komisji.

* *
•

Drugie posiedzenie rozpoczęło się wczoraj 
rano o godzinie 9. Komisja statutowi przez u ab, 
referenta dra Adamskiego przedłożyła swe zmiany 
w projekcie nowego statutu, różniącego się zasa
dniczo od statutu dawniejszego. W dawniejszym 
bowiem statucie zakres działania organów towa
rzystwa, tj. walnego zgromadzenia, wydziału i 
patronatu nie był ściśle określony. Wydział 
w statucie nie miał istotnego zadania, natomiast 
patron związku załatwiał wszelkie ważniejsze 
czynności. Patronowi trudno jednak było z na
tury rsec&y podołać tak rozległemu zadaniu.

Nowy statut zaś dąży do tego, ażeby nie. 
było dwóch odpowiedzialnych władz, lecz tylko 
jedna. Urząd patrona został zniesiony, obowiązki 
jego przyjmie na siebie prezes wydziału związku, 
wydział zaś ma w nowym statucie ściśle okre
ślony cel działania. Prejekt ten nowego statutu 
przyjęty został z małemi zmianami i poprawkami.

Sprawozdawca komisji patronackiej dr. 
Wurst postawił następujące rezolucje z popraw
ką dr. Bron. Dulęby :

1. Poleca się patronowi, względnie wydzia
łowi, ażeby lustracje i nadal odbywane były 
w każdem towarzystwie związkowem ile możności 
co roku, a przedewazystkiem w tych stowarzy- 
sieniach, w których wydział uznaje potrzebę 
lustracji nawet i kilkakrotnie w ciągu jedaego 
roku.

2. Uprasza się p. patrona, ażeby imieniem 
walnego zgromadzenia złożył dyrekcji gal. Kasy 
Oszczędności szezere i serdeczne podziękewsiie 
za udzieloną opiekę dotychczasową i życzliwe 
poparcie spraw i prac towarzystwa,* oraz prośbę, 
ażeby i na przyszłość towarzystwa doznawały tej 
samej chętnej życzliwości.

8. Wzywa się patronat względnie wydział, 
ażeby na wypadek, gdyby władze skarbowe miały 
odmówić ulg podatkowych ns podstawie ustawy 
z r. 1880 i noweli z r. 1885; towarzystwom za
liczkowym, mającym zastępstwo Banku krajowego, 
mimo, że od zysku osiągniętego z stosunku 
z Bankiem krajowym a wykazywanego w rocznych 
zamknięciach rachunkowych podatek już opłacają, 
zniÓBł się z dyrekcją Banku krajowego, ażeby 
wynikające ztąd dla stowarzyszeń ciężary sama 
ponosiła.

4. Wzywa się patronat, względnie wydział, 
i  wykształcić pewien zaitęp ludzi fachowych, do
prowadzenia spraw towaraystw zarobkewych i go- 
spedarczych uzdolnionych, czy to na podstawie wy
jednania kursu buchalterii przy eeminarjach nau
czycielskich, czy to przez udzielanie co roku dwóch 
lub trzech stypendjów dla aplikantów umieszczo
nych przy większych wzorowo prowadzonjch to
warzystwach.

5. Komisja ponawia wniosek zeszłoroczny, 
ażeby zgromadzenia delegatów edbywały się ile 
możności we wrześniu.

Komisja podnosi pełną poświęeeń pracę 
zasłużonego patrona Związku dra Skałkowskiego, 
którego niezmordowanym usiłowaniom rozwój 
dzisiejszy nader pomyślny rozsianych pe csłym 
kraju towarzystw zaliczkowych w przeważnej 
części znwdzięczyć należy. Kemisja wyraź’ 
przekonanie, że jakkolwiek wskutek zmiany sta
tutów urząd patrona istnieć przestał, detychcza- 
sowy patron , nia uchyli się i nadal od pracy i 
jako członek w ydziału w równej jak dotychczss 
mierne przyczyniać się zeehee i ladel do 
czem raz pom yślniejszego rozwoju initytucji, dla 
której wzrostu od całego już szeregu lat z pra
wdziwym -zaparciem się i całem poświęceniem 
pracował.

Referat komisji przyjęto, poczem przewodni
czący wezwał de wyboru nowego wydziału, gdyż 
dotychczasowy z powodu uchwalonej zmiany ita- 
tutów zgłosił rezygnację.

Patron Związku, dr. Skałkowski, oświadcza, 
iż nie zgadza się z założeniem nowej centraliej 
instytucji finansowej i dlatego prosi, ażeby go 
nie wybierano do wydziału. Pomimo to wybrano 
go jednogłośnie członkiom wydziału, a gdy dr. 
Skałkowski zgłosił rezygnację, zgromadzenie jej 
nie przyjęło.

Prezesem , Związku stowarzyszeń zaliczko
wych i zarobkowych* wybrany został przez akla
mację poseł Stanisław Szczepanowski.

Do wydziału wybrani zostali jako członko
wie pp. dr. Skałkowski, Biechoński, Zima, dr. 
Lechowski Wiktor, hr. Potulicki, ks. Beszytoło- 
wicz, Wład. Terenkoczy, dr. Ozyżewicz i dr. Bo- 
roński.

Zastępcami wybrano pp. dr. Bron. Dulębę, 
Teofila Merunowicza i Narcyza Ulmera.

Do komisji kontrolującej weszli pp. Rozwa
dowski, Witosławski i Wyszyński.

Referentem komisji budżetowej był poseł 
p. Szczepanowski, Uchwalono budżet przedłożo
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ny przez wydział, a wydrtkach i dochodach 
7.409 złr. Celem pokrycia liedoboru stowarzy
szenia należące do ^Związku* płacić mają 8 prc. 
od czystego zysku i Va P™ °d udziałów wyka
zanych bilansem z r. 1888.

Wczorajsze posiedzenie rozpoczął p. Szcze- 
paiowski odczytem na teu it „asocjacji w prze
myśle*. Starał się on udowołnió szeregiem przy
kładów, zaczerpniętych z życia przemysłowo- 
handlowego zagranicy, że do podniesienia i roz
szerzenia przemysłu, nie tyle braknie kapiUłu 
ile ludzi, ożywionych duchem przedsiębiorczym. 
Kapitały potrzebne są nayet w Galicji, uloko
wane eą one w bankach, listach hipotecznych, 
indemnizacyjnych itd., potneba tylko ludzi oner- 
gicznych i zdolnych, którzy by kapitały umieli 
stosownie zużytkować. Zresztą do rozwoju prze- 
mysła można się przyczynić częstokroć najmniej
szymi udziałami; świadczą) tern rozmaite spółki 
angielskie oparte na akcjach jednofuntowych, 
które nietylko podnoszą i rozszerzyły przemysł 
angielski, ale przyczyniły się w znacznej mierze 
do zdemokratyzowania społeczeństwa — i to 
w krótkim stosunkowo ezssie. Przedsiębiorstwa 
bowiem, które jeszcze przel dzissięeiu laty były 
monopolem kapitalistów, tą dzisiaj faktycznie 
w rękach szerokich mai, przystępujących z je- 
dnofnntowym udziałem (1Ś i pół zł.) do spółek 
przemysłowo-handlowych.

Po odczycie p. Siczepanowskiego, który 
przyjęto gorącymi oklaskami zdawała sprawę 
komisja lustracyjna z przedłożenia lustratora 
Związku p. Heinricha, Etóremu wyraziła za jego 
pożyteczną i znakomitą działalność gorące u- 
zuanie.

Walne zgromadzenie uchwaliło w końcu, 
aby fundusz rezerwowy związku we własnym po
został obrocie i eprocentowywany był co pół ro
ku przez rozdzielenie części zysku.

Jako miejsce przyszłego walnego zgroma
dzenia oznaczono Lwów.

Po zamknięciu zjazdu odbyła się w hotelu 
Europejskim wspólna uezta, na której, wznoszono 
liczne toaety na pomyślny rozwój stowarsyszori 
należących d» Związku.

Proces wadowicki.
W piątek rozpoczęło się przesłuchiwanie szere

gu naganiaczy, którzy według aljtu osb^zenia ope
rowali w, różnych częściach kraju. Wezwany, staje 
przed trybunałem E i c h  h o r  n z Nowego Sącza. P ię 
kny to żydowski łyp. Brunet o kruczy h włosach i 
kruczym zaroście, matowej cerze, wyraża się dobrze 
po polsku i odpowiada gładko, systematycznie. Mie
szkał on w Nowym Sączu i  ztamtąd wskazywał dro
gę wychodźcom do ajencji w Wiedniu, za co taż a- 
jencja płaciła mu pewne wynagrodzenie. Pewnego 
razu zrobił mu wizytę wspólnik ajencji hamburskiej 
Landerer i zawarł z nim układ, by wychodźców do 
Wiednia nie wysyłał, a za to ofiarował pensję 85 
złr. miesięcznie dla Eichhorna. Ten, jako dobry kre
wny, zażądał podobnych pensyj dla swego krewnego 
Lachsa i dla wspólnika Ifangla. Układ zawarto 3. 
grudnia, 12go zaś tego samego miesiące Eichhorn do
stał się do aresztu za wyłudzenie datków od wy
chodźców. Nie miał on szczęścia do emigracji — już 
raz dostawszy 500 złr. od teścia, puścił się potem 
na Węgry celem zrobienia interesu, i tu mu wy
chodźcy na nieszczęście jego w drogę weszli. Poje
chał z nimi do Wiednia, by ich oddać ajencji. Le
dwie wysiedli ze statku (jechali Dunąjem z Pesztu 
do Wiednia) policja go zabrała i zamiast zarobić, 
stracił na tym interesie 50 złr. Usług wielkich a- 
jencji nie oddał — stanowozo oświadcza, iż płacono 
mu tylko za to, by do Wiednia wychodźców nie 
wysyłał.

Drugi z naganiaczy Salomon E h r l i c h  ope
rował w Podgórzu. Tu miał, jak  twierdzi, handel ke- 
rzenny i wyszynk wódek.

E h r l i c h  opowiada, jak go Landau angażował 
i polecił mu, by strzegł ludzi przed fiakrami i da
w ał noclegi wychodźcom u siebie. Z początku płaco
no mu za to miesięcznie 50 zł., później podniesiono 
wynagrodzenie do 60 zł.

P r z e w ó d n .  Pan dawniej denuncjowałeś wy- 
chodźeów przed żandarmami i przestałeś to robić do
piero wtedy, gdy ajencja podniosła panu pensję.

E h r l i c h  przeczy temu, mimo, że stwierdza to 
przewodniczący protokołem ze śledztwa.

P r z e w ó d  n. Pan oddawałeś jeszcze inne usłu
gi ajencji, mianowicie eskortowałeś wychodźców mię
dzy Podgórzem a Oświęcimem. Miałeś pan perma- 
nentkę w tym celu

E r 1 i c h. Permanentkę miałem dlatego, bo han
dlowałem nabiałem. Na kupno tej karty pożyczyła 
mi ajencja 50 zł. Może 2 lub 3 razy jechałem kole
ją  na podstawie tej karty.

Wchodzi na salę Jan  Z a b a w a ,  wezwany 
jako świadek. Chłop to ogromny, dobrze zbudowany, 
w płaszczu wojskowym i butach z cholewami. Twarz 
z wąsami jak  miotły, bokobrodami w nieładzie, na 
której kości tworzą ostre kontury, oczy głęboko 
wpadnięte.

Na pytania przewodniczącego odpowiada Zaba
wa krótko, pewnym głosem, iż pochodzi ze Skoły
szyna w Jasielskiem, jest ojcem 6 dzieci; karanym 
był 7-miesięcznem więzieniem za ciężkie uszkodzenie 
ciała. Obrońca dr. Ł a z a r s k i  sprzeciwił się za
przysiężeniu świadka, bo zachodzi pytanie, kto kogo 
oszukał, czy Neumann Zabawę, czy Zabawa Neu- 
manna. Zabawa w r. 1882 wrócił z Ameryki i nie 
zgłaszał się, że został oszukany; robi to dopiero dzi
siaj, gdy sprawa przez dzienniki po całym świecie 
rozgłoszoną została, sądzi więc, że uda mu się otrzy
mać wynagrodzenie. Zast. prokuratorji dr. O g n i e w- 
s k i stwierdził, iż nie zachodzi żadna ustawowa 
przyczyna przeciw przesłuchaniu świadka, poczem po 
replice obrońcy dr. Łazarskiego trybunał uchwalił 
odebrać od Zabawy przysięgę. Obrońca dr Ł a z a r 
s k i  zgłosił wskutek tego zażalenie nieważności

Po odebraniu przysięgi przewodu, p. L i p k a  
upomina Zabawę, by tylko szczerą zeznawał prawdę 
pod świętością przysięgi. Zabawa oświadcza, iż tylko 
szczerą będzie mówił prawdę —  potem opowiada, że 
kiedy wyemigrował do Ameryki, nie pamięta dokła
dnie, bo „nie bity w rozumie44. Był tam 3 lata i 3 
miesiące; wrócił wówczas, kiedy jechali do Ameryki 
żydzi z Kijowa. Do Ameryki iść musiał, bo chciał 
dużo zarobić. W chałupie była nędza, sześcioro dzieci. 
Na drogę nie miał —  więc chałupę sprzedał bratu 
za 75 zł. (Zabawa przerywa opowiadanie —  wzru
szenie dławi jego głos) z tern zastrzeżeniem, że ją  
za 2 lata może odkupić. Przyjechał do Oświęcimia 
i tu zmienił owe 75 zł. u Neumanna. Dostał za nie 
100 marek, kupił kartę okrętową i dobił do N. Jorku, 
zkąd szczęśliwie dostał się do Pensylwanii, gdzie 
pracował w kopalniach węgla. Ta praca nie służyła 
jego zdrowiu —  wspólnie więc z jakimś Węgrem, 
którego nazwiska nie pomni, wzięli się do humuso- 
wania ziemi na akord. Tu im się poszczęściło ; by
wały dnie, że zarabiali po 90 dolarów dziennie. Mógł 
więc Zabawa, jak twierdzi, posłać żonie 520 zł. 
„śrybła*, mógł opłacić koszta powrotu i wieźć je
szcze ze sobą do domu 2.110 dolarów w złocie i sre
brze. Gdy przybył do Oświęcimia złapał go Neumann,

1889.

pytał o Amerykę, a następnie, czy nie ma co zmie
nić. Zabawa powiedział, iż wiezie 2.100 dolarów — 
wówczas rzekł Neumann, iż straci na nich trzecią 
część. Przeraził się Zabawa, leoz Neumann pocieszył 

1 go, iż on mu te pieniądze zmieni na rgłówne weksle" 
tak, iż żadnej nie poniesie szkody. D ał mu więc 
w kurytarzu owe „główne weksle" i 7 zł. 50 ct. go
tówką.

‘Przewodniczący pokazał owe „główne weksle* 
przysięgłym ; pokazuje się, że są to karty reklamowe, 
naśladujące pieniądze — a wyrażona na każdym 
z nich w otoku kwota 233, na którą nigdy nie opie
wają banknoty amerykańskie.

Przy tej zmianie, jak twierdzi Zabawa, nie było 
nikogo, bo Węgier ów, towarzysz Zabawy, wrócił 
z Oświęcimia, by inną drogą udać się do domu. 
Zabawa z „głównemi wekslami* podążył do domu, 
pokazał je  ludziom, którzy się na nich nie znali, a 
potem schował do skrzyni. Upatrywał, czyby mu się 
nie dało kupić gdzie odpowiedniego kawałka pola, 
a tymczasem przycisła go bieda. We 2 lata po po
wrocie poszedł do skrzyni, wydobył jeden „weksel 
główny* i ruszył z nim do Jasła , by go zmienić. 
Gdy sięgał do skrzyni i gdy szedł do Jasła , oblewały 
go poty, miał złe przeczucia. Te się sprawdziły. Gdy 
weksel pokazał propinatorowi, ten mu oświadczył, iż 
to papierek bez wartości. Zostawił ów papierek u pro- 
pinatora i wybrał się do Oświęeimia szukać Neu
manna. Przybywszy do Oświęcimia, pytał się o Neu
manna jakiegoś służącego. Ten mu odpowiedział, iż 
Neumanna nie ma już w Oświęcimiu, że jest on 
w Bremie, gdzie ma wielki dom, w którym trzyma 
wychodźców. Postanowił więc Zabawa dotrzeć do 
Bremy i wyszukać Neumanna We wsi rozmyślnie 
rozpowiedział, że jedzie do Ameryki i wypożyczył 
na drogę 65 zł. I  w Bremie nie znalazł, jak  powia
da, „tego złodzieja", wrócił więc do domu. Było to 
„łońskiej wiosny*.

P r z e w ó d  n. Jakżeście się w końcu dowie
dzieli, gdzie Neumann i że to on was oszukał?

Zabawa opowiada, ii  pracował przy budowie 
kolei z Jasła  do Rzeszowa, a zatrudnieni tam byli 
w Wadowicach. Oni opowiadali o uwięzieniu ajen
tów, o braniu pogłównego itd. „ Ja  się oświeciłem — 
powiada Zabawa wbiłem sobie to do serca i przy
szedłem tu do sądu".

Nastąpiło badanie Zabawy co do tego, w jaki 
sposób mógł taką kwotę zarobić; odpowiada, ’*k po
przednio, że miał korzystną robotę, że taką s-iiną n  - 
botę humusowania ziemi miał w Jasielskiem i zara
biał po *0 r> dziennie. Nie wie, jaK się nazywa ów 
Węgier, z k vm pracował i wracał do Oświęcimia. 
Złoto i srebro m ienił na „główne weksle", bo Neu
mann mu świ<*aczył, iż straci część. Dolary znał, 
ale owe rzekomo dane mu papierki były nie dolara
mi, lecz „głównemi wekslami*. Czytać nie umie. 
Wyjaśnia szczegółowo, iż miał 18 czy 20 sztuk 20- 
dolarówek, resztę w dolarowych banknotach.

Dr. Ł a z a r s k i  oświadczył, że doszedł do 
przekonania, iż świadek ten kłamie bezczelnie.

Skonfrontowano Neumanna z Zabawą Neumann 
oświadczył, iż nie zna Zabawy i Bogiem się świad
czy. Skonfrontowanie nie przynosi żadnego rezultatu; 
Zabawa jednem słowem się nie odzywa.

P r z e w o d u ,  zaznacza, iż decyzja co do are
sztowania świadka przysługuje jemu samemu. Obroń
ca dr. Ł a z a r s k i  oświadcza, iż robi doniesienie o 
oszczerstwo przeciw Zabawie i prosi o zaprotokoło
wanie, pisemne wypracowanie wręczone zostanie 
później.

Dr. O g n i  • w s k i oświadczył imieniem pro
kuratorji państwa, iż ona całej tej sprawy dochodzić 
będzie w osobnej drodze.

Potem przesłuchał trybunał dalszego nagania
cza z Oświęcimia : Henocha S e c k 1 e r a, żyda oświę
cimskiego. Przyznaje on. iż dopuszczano się gwałtów 
na wychodźcach przed dworcem w Oświęcimiu, i że 
widział, jak jednego wychodźcę unoszono w powie
trzu do ajencji, poszarpawszy na nim odzież. Wy
chodźcę tego nieśli naganiacze: Czyrwik, Margietka 
i Styrnal. Seckler przyznał też, iż przemycano wy
chodźców i że zajmowali się tern Band i Zeitinger, 
ów Zeitinger, który tak solennie wypierał się wszel
kiego w przemycaniu udziału. Przeczy Seckler, by bił 
kiedy wychodźców, lub ograniczał ich wolność. B rał 
30 zł. miesięcznie, potem przeszedł na usługi ajencji 
bremeńskiej, gdyż się spodziewał większego zarobku 
Miał wyznaczoną pozycję przy drzwiach dworca. Sec
kler trudnił się prócz tego fiakierstwem i twierdzi, 
że owe 30 zł. dostawał za dostarczanie pojazdów dla 
członków ajencji.

Następnie przesłuchiwany Nathan K u p p e r- 
m a n n, dzierżawca propinacji koło Oświęcimia przy
znał, że za przyprowadzenie do ajencji wychodźców 
dorosłych 1 zł., a niedorosłych 50 ct. dostawał.

Podsądny Herman M e h 1 nie przyznał się do 
żadnej winy, twierdził tylko, że za furmanki od wy
chodźców dostawał 50 ct lub 1 zł., zresztą zajmował 
się swem gospodarstwem. O wyłudzeniu większej 
sumy 40 zł. od wychodźców na współkę z Winze- 
rem i Kuppermannem oskarżony również nic nie wie.

Przewodniczący odczytuje doniesienie Iwanickie
go, że Mehl i Kuppermann wyłudzali od wychodźców 
w r. 1888 40 zł., które jednak potem pod wpływem 
bojaźni wobec Herschlowitza i innych świadków od
dali — i że nadto Kuppermann wysiadywał często 
przy gościńcu, zatrzymując wozy z wychodźcami 
Kuppermann i Mehl zaprzeczają temu. Hersohlowitz 
twierdzi, że o tern nic nie wie. Iwanicki zapytany 
przez przewodniczącego zkąd to wie, odpowiada; 
„Z palcam sobie śnie wyssał*.

Podsądny Wilhelm W i n z e r  nie przyznał się 
do winy; mieszkał w Mysłowicach, został jednak 
z Prus jako Galicjanin wypędzony, osiedlił się w Cze
chowicach koło Dziedzic, miał tam sklep i trudnił 
się faktorowaniem w drzewie. Gdy raz był w Oświę
cimiu Landerer mu polecił rekomendować wychodź
ców. Winzer nie pamięta wysokości pobieranej pro
wizji, twierdzi jednak, że najwyżej 8 zł. zarobił na 
ajencji, a stracił wszystko. O postępowaniu wspólni
ków z wychodźcami w śledztwie inaczej zeznawał, co 
tłumaczy tem, że miał złośó do Herza

Podsądny Zoppoth zachorował, wskutek tego 
nie jaw ił się na rozprawie.

W sobotę 30. listopada przesłuchano R a b e r a  
i Emanuela L a u f e r  a, którzy są obwinieni o to, że 
po drodze łapali wychodźców i dostawiali ich za po- 
głównem. Podsądni tłumaczyli się, że nie widzieli 
w tem nic karygodnego, bo im mówiono, że to kan- 
celarja koncesjonowana. Laufer zeznał także, że 
w kancelarji źle się obchodzono z wychodźcami, i® 
Iwanicki w szeregu z pociągu ich prowadził do kan- 
celaiji, dalej że żandarmi oświęcimscy przymrużali 
oczy na gwałty, które się publicznie działy. Nastą
piła potem komiczna scena. Iwanicki bowiem twier
dził, że Laufera raz z pistoletem złapano, na to 
Laufer, mały żydek, wybucha głośnym śmiechem, 
a za nim cała sala wraz z trybunałem.

Przesłuchany następnie podsądny R u d a w s k i ,  
włościanin z Rymanowa, uznaje się niewinnym. Przy
znaje, że od chłopów emigrantów pieniądze poodbie- 
ra ł i takowe telegraficznie ajencji hamburskiej prze
kazał, przyczem za różne wydatki ściągał od każdego 
po 5 i 10 guldenów licząc, że jego ofiary w Oświę
cimiu na wyjezdnem do Ameryki nie będą mogły 
pieniędzy reklamować.

Przesłuchano następnie naganiaczy K s i ę ż a r -  
c z y k a  i B a n d a .  Ten ostatni szczegółowo zezna

wał o nadużyciach i bójkach, szarpaniu i biciu wy
chodźców w Oświęcimiu. Przy zeznaniach jego po
wstaje w sali krzyk; jedni obwinieni zaprzeczają je
go zeznaniom, drudzy je potwierdzają. Podsądny 
prosił, aby go w osobnej celi zamknięto, gdyż boi 
się współobwinionych. Na tem w sobotę o godz. 12. 
rozprawę do poniedziałku odroczono.

(roilta m ian i ziiliiscwi
Lwów dnia 2. grudnia.

* S n lo g  pokrył w nocy z sobotę na niedzielę 
całe nasze miasto grubą białą powłoką i padał przez 
cały dzień wczorajszy i dzisiejszy. Skutkiem zasy
pania torów tramwaj był zmuszony wczoraj przed 
południem ruch wstrzymać, a dziś kilka tylko wozów 
kursuje i to z długiemi przestankami.

Pociąg poranny kolei Karola Ludwika przybył 
do Lwowa z blisko dwugodzinnem spóźnieniem.

Z Brukseli donoszą pod d. 2. bm. W  okolicy 
Calais szaleje od przedwczoraj zawieja śnieżna połą
czona z orkanem.

* Mianow sn is . Rada szkolna krajowa zamiano
wała Irenę Jędrzejewską stałą nauczycielką w Pie
sko wcach.

* Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
w Orowem otrzymał ks. Anatol Warcholak, gr. kat. 
proboszcz w Gnojnicach.

* K s iężn a  Małgorzata Czartoryska wyje
chała do Abbazji.

* Z R a d y  miejskiej. D. 27. listopuda rozpo
częła obrady komisja budżetowa Rady miejskiej i 
onegdaj wieczorem załatwiła preliminarz budżetu 
szkolnego. Według projektu magistratu obliczono roz
chody zwyczajne na 1,279.701, a przyohody zwyczaj
ne na 1,054.227 zł., rozchody nadzwyczajne 101.110, 
przychody zaś nadzwyczajne na 142.000. Tym spo
sobem w budżecie zwyczajnym okaauje się niedobór 
225.474, a w budżecie nadzwyczajnym nadwyżka do
chodów 40.850 złr. Budżet szkolny m isi być zna
cznie podwyższony, ponieważ ilość klas w miejskich 
szkołach ludowych wzrosła do 202 i przepełnienie 
jest wszędzie ogromne. W  komisji zwrócono też u- 
wagę na polepszenie warunków fizycznego kształcenia 
młodzieży. Położono szczególniejszy nacisk  ̂na konie
czność rozwoju ćwiczeń gimnastycznych, ula których 
obecnie zbyt mało przeznaczonych jest godzin tygo
dniowych, i organizac;: korników wakacyjnych, które 
powinne objąć wszystką młodzież, zmuszoną podezas 
feryj zostawać w mieście. W wyższych klasach żeń
skich zaprowadzone zostały już od r z. wykłady 
hygieny.

* O b ch o d y  n a  ro d *  w e. Wierna tradycji, irzą- 
dziła wczoraj młodzież akademicka wieczorek ku u - 
czezeniu pamięci Adama Mickiewicza. Urocsjsty ów 
obchód odbył się w sali „Sokoła*, zapełnionej przez 
publiczność po brzegi. Wieczorek zagaił akademik 
Danielak. W  produkcjach wzięły udział częścią siły 
amatorskie (akademicy Linde Hubert, Marjan| La- 
skownicki, Adam Klimke, Starzewski, Mściwojewski 
inni), jakoteż chór „Echa*, p. Podgórska, p. Jerzy- 
na, Neuhauser, panna Itrokówna Zapowiedzianą de
klamacja pani Stachowicz nie przyszła do skutku z 
powodu niedyspozycji artystki. Wykonanie wszystkich 
punktów programu nie pozostawiało nic do życzenia, 
a odczyt akad. Sternala o „Sonetach dla Maryli" o- 
budził żywe zajęcie. Szkoda tylko, że tradycja wie
czorków mickiewiczowskich w jednym punkcie zosta
ła  naruszoną, że mianowicie żaden z profesorów uni
wersytetu — jak to dotąd zawsze bywało nie zamknął 
obchodu stosowną mową. Podobno akt ten, manife
stujący wobec publiczności łączność nancaycieli z 
młodziożą, odpadł nie z winy tej ostatniej.

Rocznicę powstania listopadowego święcono w 
„Skale". Sala była przepełniona. Wieczór napełniły 
udatne produkcje amatorów. Zagaił go ks. Stoczyń- 
ski, a zamknął krótkiem przemówieniem p. Getritz.

Wczoraj o godz. 11. przed południem odbyło 
się w kościele 00 . Dominikanów nabożeństwo dzięk
czynne jako w 69. rocznicę zajęcia Warszawy przez 
wojska polskie.

Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza od
był się d. 30. list. w auli gimnazjum Pr. Józefa 
staraniem uczniów, wieczorek muzykalno-deklamacyj- 
ny Po zagajeniu uroczystości przez dyrektora zakła
du, nastąpiły produkcje młodzieży. Między innymi 
zasługuje na wzmiankę deklamacja zbiorowa „Rada* 
z Pana Tadeusza. Śpiewy chóralne jakoteż produkcje 
muzykalne na skrzypcach i fortepianie, również na 
flecie i wiolonczeli, wypadły nadspodziewanie dobrze. 
Szczególnie podobał się chór Niszczyńskiego „Zaku
wała ta sywa zazula* i Kurpińskiego solo i chór 
„Litwinka."

W Hołosku wielkiem święcono pamięć najwię- 
kbzego z naszych poetów i rocznicę powstania listo
padowego wieczorem urządzonym z inicjatywy prze
wodniczącego tamtejszego Kółka rolniczego. W  wy
konaniu programu wzięło między innymi udział tak
że grono młodzieży akademickiej lwowskiej.

Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, od
był się w Czerniowcach dnia 1. bm. wieczór urzą
dzony staraniem Towarzystwa polskiego bratni* j po
mocy i Czytelni polskiej pospołu z akademi kiem 
Stowarzyszeniem „Ognisko* a ze współudział n  a- 
matorów.

We wtorek dnia 3. bm. o godz. 10. z ^ana 
odbędzie się jako w 59 rocznicę walki o niepodle
głość narodu polskiego w kościele 0 0 . Bernard nów 
w Samborze żałobne nabożeństwo.

* Y f  pGwIctffizle* odbył się wczoraj, na uczcze
nie rocznicy listopadowej, wieczorek s programem 
bardzo bogatym, w którym zebrano wszystko, co mo
gło być pięknem i rozgrzewająoem zacne serca pilskie,

Ż uderzeniem godz 7 wielka sala „Gwiazdy" 
była po brzegi zapełniona publicznością doborową, 
wśród której widzieliśmy wiele wybitnych osobi
stości. Wieczór zagaił prezes stow. p. Fr. Gł^dziu- 
ski, poczem p. Juljusz Starkel odczytał piękną rzecz 
o powstaniu listopadowem, wykazującą szciególniej 
powody tej pełnej chwały wojny narodowej, owych 
cierpień, krzywd i znęcań się, które zniewoliły Pola
ków do chwycenia za broń. Na program muzykalny 
złożyły si§ wyborne produkoje na cytrze p. dyrektora 
Mańkowskiego z towarzyszeniem pp. Hoffmana, Ostrow
skiego i Jasińskiego oiaz panien Szczerbównej, Goni i 
Kotowiczównej. W części wokalnej pierwszeństwo na
leży się pani Róży Schwablowej, a dalej panom J . 
Sehwablowi i Sienkiewiczowi. Deklamację „Pogrzeb 
Kościuszki" wygłosił z siłą snamionującą niezwykły 
talent deklamatorski p. Waśniewski S t , a młody mu
zyk p. Stohl zbierał oklaski za akompaniament i po
lonez A-dur Chopina. Pan Ślimakowski wygłosił 
z przejęciem wiersz Waligórskiego „Niewiasta przed 
sądem", który rozdano też gościom w odbitce. Równie 
brzmiące brawa zyskała „Legenda wołoska" na for
tepian, wiolonczelę (p. Kowanda) i solo barytonowe 
(p J . Scbwabl). Prawdziwą niespodziankę zaś spra
wiło słuchaczom niestrudzone „Echo*, które wproit 
z „Sokoła" przybyło pod przewodnictwem p. Fontany 
do „Gwiazdj* i tu wykonało z prawdziwym tempe
ramentem i śpiewackim i patijotycznym trzy narodo
we utwory, zakończone meśmierteluym mazurkiem 
Dąbrowskiego, którego obecni stojąco wysłuchali. 
Uroczystość zakończył ciepłem przemówieniem członek
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Wydziału krajowego p. Tadeusz Bomanowicz, którego 
nadto, przy odchodnem, powitał wydział „Gwiazdy" 
jako nowego członka Wydziału krajowego, a ongi, 
przed dwudziestu laty pierwszego sekretarza swego, 
poruczając sercu i opiece jego sprawy rękodzielnictwa.

Cały wieczór m iał cechę wysoce patrjotyczną, 
podniósł* i pełną tej harmonii, która wszystkie czyn
ności „Gwiazdy" cechuje.

* Zmarli. Dr. Tytus Lewakowski obywatel m. 
Lwowa, b. radny miejski, zmarł we Lwowie w 81 
r. życia. —  Zofia Helena z Anczyców Schmidtowa, 
żona właściciela księgarni zmarła we Lwowie w 30 
r. życia Pogrzeb odbędzie się jutro 3. bm. o godz. 
3 po południu, z domu przy ul. Sakramentek 1. 8.

Czesław baron Bejsky, zmarł w Grabo wie w 
gub. radomskiej.

Antoni Przyłuski, bratanek śp. ks. arcybiskupa 
Leona Przyłuskiego. dziedzic dóbr Starkówca, oby
watel powszechnie szanowany, zmarł w Starkówee 
w Poznańskiem.

Alojzy Dyduszyóski zarządca lasów i dóbr skar
bowych w Dobrohostowie zmarł w 68 r. życia.

W Sztutgardzie zmarł literat Karol Muller 
(Otfried Mylina).

W Gracu zmarł znany dobroczyńca hrabia pa
pieski baron Lilienthal, którego spadkobiercą uni
wersalnym został arcybiskup z Seckau. Otrzymał on 
cały majątek wynoszący 7 milionów zł., które na 
cele dobroczynne rozdać ma podług własnego uzna
nia. Oprócz tego zapisał baron Lilienthal rozmaitym 
towarzystwom i osobom prywatnym legat w wyso
kości 800.000 zł.

* Pogrzeli Żólkowikiego rozpoczął się w 
czwartek o godz. 3. popołudniu. Już o godz. 2. cały 
plac Teatralny i sąsiednie ulice zapełnił tłum nie
przejrzany. Wszystkie sklepy pozamykano, w latar
niach gazowych zajaśniało światło. Poprzedzony or
kiestrą p. Lewandowskiego, orszak żałobny wyruszył 
z kościoła na plac Teatralny. Trumnę, kryjącą zwło
ki wielkiego artysty, nieśli starsi jego koledzy aż do 
gmachu teatru, gdzie spoczęła na barkach młodszych 
aktorów. Z trudnością zdołał orszak wśród morza 
tłumów przebić się pod foyer teatru Wielkiego, gdzie 
członkowie opery pod dyrekcją Quattriniego odśpie
wali hymn Moniuszki. Po chwili zaś orkiestra Le
wandowskiego zagrała marsz żałobny, osnuty na mo
tywach z „Halki". Z placu ks. Bolesław Bartłomie- 
jewski poprowadził cały orszak na Powązki, dokąd 
zdążono dopiero o godz. 5. Trumnę aż na cmentarz 
nieśli koledzy, zaś sześciekonny karawan wiózł wień
ce złożone na trumnie w liczbie 39. Na cmentarzu 
po odprawieniu ceremonii kościelnej, p. Józef K otar
biński wygłosił mowę, w której sławił talent i za
sługi Żółkowskiego około sceny polskiej. Warszawa 
dawno już tak wspaniałego nie oglądała pogrzebu. 
Wieczorem, ku uczczeniu pamięci Żółkowskiego, teatr 
rozmaitości był zamkniętym.

* W y d lif tI  k a s y n a  M ie jsk ie g o  zawiadamia 
pp. członków, że we czwartek 5. bm. odbędzie się 
wieczorek dla dzieci. Wstęp na powyższy wieczorek 
dozwolony jedynie dzieciom pp. członków w towa
rzystwie rodziców; osobom zaś obcym wstęp bezwa
runkowo udzielonym nie zostanie. Lista otw arta; 
w celu uregulowania podarków nastąpi zamknięcie 
listy w środę wieczór. Początek o godz. 6. wieczór. 
Bilety wydawane będą we czwartek do godz. 4. po 
południu. 'Wydział kasyna uprasza uprzejmie te pa
nie, które “łaskawie przyjęły obowiązek komitetu za
bawowego, aby się raczyły zebrać w sali bibliote
cznej we czwartek o godz. wpół do 5.

* Jury. Odnośnie do ogłoszonych na peozątku 
października br. warunków konkursu na wypracowa
nie Bskiców budowy gmachu dla muzeum przemysło
wego we Lwowie. Dyrekcja galicyskiej kasy oszczę
dności we Lwowie podaje do wiadomości skład jury 
mąjącej ocenić prace konkursowe, mianowicie: dele
gaci galicyjskiej kasy oszczędnośoi: dr. Emanuel Ro- 
iński i Franciszek Zima, delegaci gminy miasta Lwo
w a: dr. Antoni Małecki i Zygmunt Kędzierski, archi
tekci wspólnie powołani: Ju lian  Zachariewicz i Ju 
liusz Hochberger.

* W le e  a k a d e m ik ó w  ruskich, wyznaczony 
pierwotnie na d. 8. grudnia odbędzie się dopiero w 
przyszłą niedzielę w uniwersytecie w sali IH .

* O d  Byt d r .  O s tro iy ń s k ie g o  w lwowskiem
prawniozem towarzystwie odbędzie się 3. bm. o godz. 
7. wieczór: Temat b rm i: „Jaką winna być ogólna
kierująca zasada działalności prokuratorji państwa 
jako organu oskarżenia publioznego w procesie kar
nym ; jakie środki procesowe byłyby odpowiednią 
korektywą monopolu oskarżenia, służącego prokurato- 
rji państw a?"

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Podhoroe, w powiecie bóbreckim, na
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

* Styp*ndja po 210 zł. z funduszu naukowego 
są do rozdania dla medyków, pochodzących z Galicji. 
Termin podań do 25. grudnia do namiestnictwa.

* Dziecko Ugotowane w kotle. Okropny wy
padek zdarzył się we czwartek, 28. listopada w Dra- 
gomimie, pow. suczawskiego. Pani Mina Barta, chcąc 
wyjść na podwórze, gdzie miała jakieś zajęoie, poło
żyła 9 miesięczne swe dziecię na piecu, do którego 
przytykała palowisko kuchni. Na blasze tej kuchni 
gotowała-%ię woda w ogromnym kotle. Zaledwie ma
tka wyszła, dziecię stoczyło się z pieca i wpadło do 
kotła Gdy pani Barta powróciła, ciało dziecięcia już 
się ugotowało w ukropie.

* banobójitwo z rozdrażnienia. Czerniowie- 
oka Gateta Polska donosi: „Przed tygodniem odby
ło się w Tarnopolu przedwyborcze zgromadzenie w 
sprawie wyborów to tamtejszej Bady miejskiej. Zgro
madzenie to nie obeszło się bez tragicznego epilogu. 
Eliasz Aaerbach, izraelita, kupiec, radny miasta 
Tarnopola prosił o głos, lecz nie wiedzieć dlaczego, 
wyborcy szemraniem nie chcieli go dopuścić do gło
su i dopiero po przemówieniu komisarza rządowego 
pozw olilim u  mówić. Zirytowany Auerbach począł 
mówić po raz drugi i obraził nawet w swej krótkiej 
mowie jednego radnego (Pohoreokiego) a przyszedłszy 
po godz. 7. wieczór do domu, we dwie godziny pó
źniej położył kres swomu żyoiu wystrzałem w skroń 
z rewolweru. Śmierć nastąpiła natychmiast. Liczył 
la t 64.

* Cielęcy en tuąJaB m . W Zurychu żyją jeszcze 
niedobitki entuzjastów teatralnych dawnego pokroju. 
Uozoili oni przed kilku dniami panią Siegrid Arnold- 
son w ten sposób, iż wyprzęgłszy z jej powozu ko
nie sami zajęli miejsce tych zwierząt pociągowych i 
brnęli w śniogu po kostki.

* Din amatorów papierosów. N, fr. Presse 
p isze: Z różnych stron otrzymujemy ustne i pisemne 
zapytania]1 czy się potwierdza pogłoska, że zarząd fa
brykacji tytoniu od 1. stycznia 1890 roku sprzeda
wać będzie tylko robione cygareta, a przestanie sprze
dawać tytoń de nich. Po zasiągnięciu wyjaśnień w 
właściwem miejscu, przekonaliśmy się, że jest to 
mistyfikacja, rząd bowiem nie zamierza żadnej zmia
ny w dotychczasowem rozporządzeniu co do Bprzeda- 
ży rozmaitych gatunków tytoniu

* Stan powietrza Obserwatoijum szkoły poli
technicznej donoBi d. 2. grudnia o godzinie 12. w po
łudnie:

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe d. 30. listopada do 12. godz. w południe

dnia 2. bm. mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny 
od NE przez N do W, co do siły mierny (2,5), niebo 
zachmurzone (10), powietrze bardzo wilgotne (93°/o 
wilg. wzgl); opad: śnieg, wysokość opadu 22*4 mm.

Średnia temperatura doby była — 1 9  C, naj
wyższa — 0*2* C w sobotę o 2. po południu, najniż
sza — 4*8', C dziś w nocy.

Uwaga: Od godz. 2. po południu w sobotę pa
dał śnieg obfity przez obie doby z przerwą w nocy 
dzisiejszej,

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. znajdo
wała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 775— 770 w po
łudniowej Szwocji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następną od 12 god. w po
łudnie dnia 2. bm. do 12. w południe d. 3. bm.: 

W iatr będzie co do kierunku północno-zachodni, 
co do siły mierny (2— 4); średnia temperatura doby 
obniży się do — 4,0* C, niebo będzie zachmurzone; 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg. Cała doba będzie mroźna z zamiecią śnieżną.

* Jutro, d. 3. grudnia : św. Franciszka Ks. — 
św. Wowed. Bohor.

N A D E S Ł A N E
Na komunikat, który jeneralna Dyrekcja widzia

ła  się spowodowaną przesłać pismom krajowym do 
umieszczenia w sprawie taryf kolei Karola Ludwika, 
odpowiedział w tychże pismach p. poseł Struszkiewicz 
bez wątpienia także w imieniu swoich bliższych przy
jaciół i poczynił przy tern swe objaśnienia i uwagi, 
wskutek których skonstatować musimy co następuje:

1. Odpowiedzialność za termin dostawy i ubez
pieczenie terminu dostawy towaru bynajmniej nie jest 
wynalazkiem kolei Karola Ludwika, — zaprowadzenie 
to bowiem jest, jak wiadomo, we wszystkich pań
stwach na całym świecie ustawą unormowane, i zo 
stało na podstawie austrjackiego prawa handlowego 
§. 70. reg. ruchu tak na kolejach austro-węgierskich 
jak i niemieckich przepisane.

2. Co się tyczy zestawienia szeregu cyfr pod
czas obrad sejmu nad polityką taryfową kolei Karola 
Ludwika, to zdaje się takowe polegać na informacjach 
pochodzących od osób z przepisami taryf kolejowych 
zupełnie nieobznajomionych.

Jensralna Dyrekcja kolei Karola Ludwika .

— P ary ż  1. grudnia. Wczorajsza eksplozja pro
chu w Marsylii poczyniła ogromne szkody; padło ofia
rą kilkunastu ludzi. Eksplodowało 3.000 beczek pro
chu na okręcie, który miał odpłynąć do Mozambiąue.

— Inflaenm, szerząca się w. Petersburgu, do
tychczas się nie zmniejszyła. Okazuje się, że współ
cześnie grasuje ona w Konstantynopolu, gdzie towa
rzyszą jej te same zupełnie symptomata. W Peters
burgu choroba snajduje coraz nowe ofiary. Tak np. 
zachorował na nią znany szachista Czigorin.

M a p  wdam sM liętirck
■ w e  L w o w i e .

i.
„...Publiczność lwowska nie popiera Towa

rzystwa w tej mierze, jakby ono zasługiwało ze 
wzglądu na szlaehetno csls, którym służy. Licz
ba akcjonarjuszów (czyli członków) lwowskich 
nader jest szczupłą w stosunku de liczby mie
szkańców naszego grodu. Wystawą odwidza 
osób mało, i zwykle jedne i te same, gdy tym
czasem w Krakowie w niedziele i w dnie świą
teczne sale wystawy literalnie są zapełnione 
zwidzającymi. Wprawdzie wystawa krakowska 
zawsze nierównie obficiej jest zaopatrzeń* w 
dzieła sztuki, i to częstokroć w utwory prawdzi
wie mistrzowskie; sam lokal wystawy jest świe
tny i nąei publiczność. Wszakże o tern zapomi
nać nie wolno, że i nasze stosunki pod tym 
względem natychmisstby się polepszyły, gdyby 
udział publiczności był liczniejszy, gdyby publi
czność szczerzej i skuteczniej popierała usiłowa
nia dyrekcji i reprezentacji. W dzisiejszych sto
sunkach trudno pozyskać dla Lwowa utwory, 
które zjednały sobie uznanie i rozgłos; pp. a r
tyści bowiem nie chcą wystawy naszej zasilać 
swymi pracami wobec nieznacznej frekwencji 
członków i gości i wobec te j . okoliczności, że 
prace ich rzadko tylko we Lwowie znajdują na
bywców..."

Wyjęliśmy tą skargę z sprawozdania, jakie 
lwowska reprezentacja zjednoczonego Tow. sztuk 
pięknych wydała za r. 1888.

Sztuka nie cieszyła się nad Pełtwią w ogóle 
nigdy wielkiem powodzeniom. Jedna chyba jej 
odrośl: muzyka przyjęła się jako tako na tym 
jałowym gruncie, a i ona zawdzięcza znośną e- 
gzystsncję nie tyle prawdziweme zamiłowaniu, 
ile modzie. '

Mniej izcząścia ma teatr i literatura, naj
mniej zaś już faworyzowane eą eztuki plastyczne, 
których nieuetająca wystawa śmiesznie małą wy
wiera na publiczność atrakcję.

Dowodzą tego aż nazbyt wymownie cyfry, 
zestawione przez reprezentację tutajeaą. 1 tak: 
w r. 1888 (za rok kończący aię obecnie brak je- 
szoze sprawozdania) zwiedziło wystawę w lokalu 
Towarzystwa ogółem 1950 osób w dnis świąte
czne (po 15 ot. bilet) i 1101 w dnie powszednie 
(bilet po 30 et.). Dochód z tej rubryki wynosił 
zalsdwie 620 zł. 40 ot. Obrazów wystawionych 
zakupiły oeeby prywatne za aumę 360 zł.

Owóż jeśli przypomniany tobie, że cyfry ta 
mają ilustrować zainteresowania aię sztuką przez 
miasto liczące 120.000 mieszkańców, to musimy 
przyjść do smutnego praekonania, ża sztuka od
grywa we Lwowie rolę kopciuszka i że owe nią 
zainteresowanie się przedstawia wielkie zero.

Szczupłe zaledwie grono znawców gromadzi 
aią dokoła tutejszej rap; -zentacji; ono też do
starcza jedynych prawie klientów wystawie. Ogół 
jednak nie daje się niczem wyrwać ze swej apa- 
tji i stosunki, jakie u naa panują ped tym wzglę 
dem, przypominają żywo... Beooję.

Wobec tego nie dziw, że artyści nie spie
szą się z wystawianiem swych utworów we Lwo
wie, gdzie ani moralna satysfakcja ich nie cze 
ka, ani nabywcy nie znajdą.

Jeżeli zaś mimo wazyatko posiadamy wy
stawę aztuk pięknych w naszem mieście, to stoi 
ona wyłącznie ofiarnośeią Towarzystwa krak. Nie 
waha aią to Towarzystwo dla idei ponosić nawet 
straty — w przypuszczeniu, że ostatecznie stra- 
eona placówka sztuki zostsni# odzyskaną. Odzy
wały się wprawdzie w Krakowie głoey przeciwne, 
próbowano naw*t wyrobió im przewagę i był 
esas, choć krótki tylko, w którym tutejszą re
prezentację zamierzała pewna część krakowskie
go Towarzystwa zamienić na ową filię, aby módz 
ją potem swobodnie zwinąć.

Przyczyniły się jeszcze do tego pewne zej
ścia w łonie lwowskiej reprezentacji; pomijamy

je, bo zostaną wkrótce wyświecone we właściwy 
sposób przed trybunałem opinii publicznej. Do 
damy tylko, że musiały one jak najgorzej uspo
sobić kierowników Towarzystwa krakowskiego i 
że nie można brać za złe, jeśli poczęto się wa
hać eo do tego, czy dalsze utrzymanie nieustają
cej wystawy lwowskiej zgodne jest z interesami 
Towarzystwa. Po przeprowadzonej jednak sana
cji, wzięła znowu górę myśl pierwotna. Na po
siedzeniu odbytem w Krakowie d. 11 marea br., 
na którem pojawi i się także delegaci lwowscy 
hr. Skarbek i dr. Ćwikliński, omówiono dokła
dnie wszystkie sprawy, dotyczące wystawy we 
Lwowie, ułożono budżet tego oddziału, a dyre
kcja przyrzekła i nadal skuteozną pom oe,— co 
więcej, wyraziła życzenie, aby reprezentacja lwow
ska nabywała rok rocznie dzieł sztuki na wysta
wie tutejsiej się znajdujących za kwotę 1500 zł. 
wa. w myśl odnośnego paragrafu umowy zawar
tej między dawuem Towarzystwem lwowskiem a 
krakowskiem.

Tym sposobem zwiększył się praktyczny 
interes artystów, w dalszej zaś konsekwencji zy
skała także wystawa zarówno liczebnie, jak ja
kościowo. Tylko obojętność Lwowian pozostała 
ta aama...

Obecnie salony przy placu św. Ducha po
siadają sporo dzieł godnych widzenia. WyBtawa 
jednak stoi prawie zawsze pustką. Publiczność 
uasza ćwiczy swój zmysł estetyczny jedynie na 
bazgraninach pokątnych portrecistów, które „zdo
bią" tu i owdzie wystawę sklepową. Czy widzi 
w nich ona ostatni wyraz sztuki ?

W Krakowie nietylko inteligencja, lecz na
wet lud prosty interesuje się wystawą w Sukien
nicach. Każde świeżo nadeszłe płótno, rysunek, 
lub rzeźba budzi ciekawość, staje się przedmio
tem dyskusji. W niedzielę sale tamecznej wy
stawy ledwie pomieścić megą zwartą falangę wi
dzów. Tam więc sztuka, oddziaływując na sze
rokie masy, może spełniać swe cywilizacyjne za
danie i rzeczywiście je spełnia.

Ale u nas 1?
Nie jeitto  robieniem wołu a muchy, jeśli 

obojętność taką uważamy za smutny objaw. Oóż 
bowiem sądzić o społeczeństwie, które nie oauje 
żadnej skłonności do prawdziwego piękna, nie 
doznaje nawet tero pragnienia aby w czystym 
zdroju izluki uszlachetniać myśl swą i poziome 
drobne instynkty.

Znany jest okrzyk: „Biada społeczeństwu 
bez ideałów11. Z publicznością lwowską ma się 
rzecz jeszcze gorzej; bo stworzyła ona sobie feł- 
szywy ideały. Na imię im : bezmyślność i pła- 
skeść. Widzi to w eałem życiu tego miasta, któ
re tysiące wydaje, aby podziwiać trykoty, lub 
łamane sztuki w cyrku i tingl-tanglach — ale 
które nie ma a^ipieniędzy ani chęci na popar
cie eztuki innej-<> szlachetniejszej...

St. B .

Teatr, literatura i muzyka.
— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie

działek przedstawienie składane na dochód Towarzy
stwa wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej. 
W przedstawieniu wezmą udział pani Bocskąj i Ca- 
milowa i panowie Jeromin i Fiszer. — We wtorek 
„Mignon" z panną Heller i panem Jerominem. —  We 
środę po raz czwarty „Kłusownicy" komedja w 4 
aktach z niemieckiego. —  We czwartek „Żydówka" 
opera. — W sobotę „Aida" opera.

—  W y s t a w a  o b r a z ó w  a mianowicie Woj
ciecha Kossaka „Bitwa pod Grochowem", Malczew
skiego Jacka „Odpoczynek Sybiraków" i „Śmierć 
wygnanki" będą 8. bm. wystawione w Tarnopolu.

Dział ekonomiczny.
Z k o le i K aro la  Ludw ika. W ostatnim nu

merze dziennika rozporządzeń ministerstwa han
dlu, ogłoszone są bardzo zniżone ceny przewozo
we dla z i e m n i a k ó w  w transporcie ze Lwowa 
i w ogóle ze wachodniej Galicji, do Krakowa i 
do stacji po za Krakowem położonych.

Ceny te stosownie do tego, ozy 100, 200 
lub 800 wagonów ładownych, przez jednego na
dawcę do transportu oddane zostaną, wynoszą 
oprócz 8 zł. jako należytości manipulacyjnej 14, 
13 i 12 ct. od jednego wagonu i kilometra.

W iedeń 2 grudnia. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się konferencja w sprawie 
uregulowania galicyjskiego haudlu nierogacizną. 
W obradach brali udział: hr. Taaffe, Zaleski, bur
mistrz z Białej, (która ma być centralną stacją 
eksportu) i weterynarz krajowy.

u

W adowice d. 2. grudnia. Pociągi oa 
linii Biała, Wadowice i Kalwarja wstrzyma
ne zostały z powodu zasp śnieżnych. Przysię
gli nie mogli się przedostać z okolicy do Wa
dowic, ani koleją z Biały. Przewodniczący od
roczył rozprawę do jutra.

Wiedeń d. 2. grudnia. Cesarz przy
bywa tu jutro, tosamo arcyks. Walerja z Go- 
dóllO; cesarzowa ma przybyć pojutrze ze swo
jej wycieczki ua morze Śródziemne. Cesarzowa 
pragnie przedewszystkiem samotności, i dla
tego, kiedy jej w Korfu po odwiedzinach 
cesarstwa niemieckich zapowiedziano wizytę 
króla duńskiego i greckiego, opuściła dniem 
poprzód swoją willę w Korfu i odpłynęła, do
nosząc tylko cesarzowi, dokąd się uda.

Wiedeń d. 2. grudnia. Konferencje 
rządów austrjackiego i węgierskiego z dele
gatami Lloyda tryesteńskiego, co do normal
nej taryfy transportowej, zostały de nieozna
czonego czasu odroczone z powodu, że nie 
można było co do wszystkich punktów się 
porozumieć.

Wiedeń d. 2. grudnia. Spadły tu ogro- 
mue śniegi. Na kolei południowej ruch przer
wany został na wielu punktach.

Wiedeń d. 2. grudnia. Wczoraj wie
czór zebrała się konferencja przywódców pra
wicy i skończyła się późno. Obrady mają 
trwać trzy dni; uchwały będą utrzymane w 
tajemnicy.

Eeeen d. 2. grudnia. Zgromadzili się 
tn wczoraj górnicy w liczbie około 300 człon
ków i wybrali komisję z 7-miu członków 
złożoną, która ma porozumieć się z komisją

zastępców górników czeskich, aby przywrócić 
nazad do pracy robotników, którzy brali u- 
dział w zmowie i rozwijali czynność agita- 
torską.

W przyszłą niedzielę odbędzie się zgro
madzenie, które ma ostatecznie w tej spra
wie zadycedować.

Lubiana d, 2. grudnia. Zjazd wszyst
kich słowieńskich deputowanych sejmowych i 
rajchsratowych z Krainy, Styrji, Karyntji, 
Istrji, Tryestu i Gorycji względem ułożenia 
wspólnego planu akcji odbędzie się tutaj do
piero po Bożem narodzeniu.

Zagrieb d. 2. grudnia. Ban kroacki 
wyjechał do Pesztu. Jak słychać, ma wstąpić 
do gabinetu węgierskiego a urząd bana objąć 
ma hr. Bombelles.

Pasat d. 2. grudnia. Opozycja telegra
fowała była do miast na prowincji, a także 
do Dobrecyna o upadku Tiszy, aby miasta 
przeto wyprawiły illuminację, ale nie wierzono 
temu, i finta opozycyjna, którą miano zamani
festować nienawiść ogólną do Tiszy, nie uda
ła się.

Berlin d. 2. grudnia. Jenerał Hurko, 
przybywszy tutaj z Paryża i zabawiwszy 
kilka dni w samotności, odjechał do Peters
burga. Ambasador rosyjski Szuwałow wyje
chał do Wiesbadenu do swojej żony i po
wróci dopiero z początkiem lutego.

Dramatu Wildenbrucha „General-Feld- 
oberst* nie wolno przedstawiać tylko w Ber
linie, tudzież w nadwornych teatrach w Ka- 
seln, Wiesb&denie i Hanowerze.

( Pielgrzymki niemieckie do Rzymu mają 
* na wzór francuski udawać się kilkoma par- 
f tjami. Osobno odejdzie w maju pielgrzymka 
alzacko-lotaryńska.

Berlin d. 2. grudnia. Co do ustawy 
przeciw socjalistom miał się ks. Bismark prze
konać, że kwestję wydalania można ominąć 
sposobem, na który rząd mógłby się zgodzić, 
i w komisji rajchstagowej przyjdzie pojutrze 
w tym względzie do porozumienia.

Sprawa subwencji dla linii parowców 
Hamburg-Afryka wschodnia jeszcze nie jest, 
ale będzie przez Radę związkową, a niezawo
dnie i przez rajebstag załatwioną.

Wkrótce ma być utworzony drugi pułk 
kolejowy. .

Berlin d. 2. grudnia. W skutek osta
tnich manewrów jesiennych przesłał cesarz 
saskiemu ministrowi wojny, F&britzemu, swój 
biust w marmurze, gdyż posiada już najwyż
sze ordery pruskie.

Przez ministra Herrfurtha przesłał ce
sarz gratulacje 224 górnikom, którzy w West
falii ocaleli podczas wypadku kopalnianego.

Berlin d. 2. grudnia. Według Nordd. 
Allg. Ztg. hr. Herbert Bismark udał się na 
krótki pobyt do Friedrichsruhe.

R iy m  d. 2. grudnia. Powołauo tutaj 
jenerałów wszystkich 12 korpusów na bieżą
cy tydzień na naradę. Chodzi o zmiany w 
wyższych komendach.

Llabona d. 2. grudnia. Nowy rząd 
brazylijski zawiadomił biskupów o zmianie 
rządów i wezwał ich, aby w modlitwach za
miast cesarza wspominali republikę. W ka
tedrze tutejszej oddano krzesło cesarza pre
zydentowi Fonsece.

Bruksela d. 2. grudnia. Król wy
słał długi telegram do Stanleja, który jutro, 
albo pojutrze przybędzie do Bagamoyo (na
przeciw Zanzibaru).

Konstantynopol d. 2. grudnia. Pa- 
trjarcha grecki wniósł do w. wezyra petycję 
o uszanowanie odwiecznych i traktatem ber
lińskim zatwierdzonych praw i swobód pa
triarchatu; w razie przeciwnym zrezygnuje.

L o n d y n  d. 2. grudnia. Słynny po
dróżnik Chandler, który tu przybył z Zanzi
baru, zapewnia, że Peters niezawodnie zginął 
w kraju Somalisów, którzy dotychczas ubili 
każdego Europejczyka, usiłującego kraj ten 
zwidzić.

Londyn d. 2. grudnia. Dzieło o osta
tniej wyprawie swojej sprzedał Stanley księ
garni Sampson Low za 40.000 ft. szt. (pra
wie pół miliona zł.)

Kair d. 2. grudnia. Emin basza za
wiadomił rząd egipski (którego był funkcjo- 
narjnszem) o swojem przybyciu do Zanzibaru.

W iedeń dnia 2. grudnia , godz. 1 min. 38 po 
południu. Akoje kredytowe 317*50. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 98*30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 335*50. Akcje Banku anglo-austijackiego 
146*10. Akcje Unionbanku 240.50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 183’— . Akcje kolei Północnej 255*— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 128*— . Akcje kolei 
Alfoldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 236*75. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 231*50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 187 50. Losy ko
munalne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow. tureckiego 
116’— . Galie, oblig. idemn. 104*— . Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B . Elbethal) 217’— . Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 221.10. Akoje Bankvereinu 118*30. Bosyjski 
rubel papierowy 126*—.

48/io% renta wspólna 86.20. 5% renta austr. 
papier. 101*15. 5% renta austr. złota — *— . Kenta 
4% węg. złota 101*15. 5% renta węg. pap. 97 80. 
Napoleondory — *— . Marki niem. 57*92.

Towarz. kred. gal. ziemsk. 5% 
n n » n 4%

n - 5% los. w 37 lat.
a 4% los. w 411/2 1. 

» « n 47,% los. w 52 1.
„ » n n 4% los. w 56 lat.

m . Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 6%) 3°/ft 

„ „ „ (d. 5%) 27,%  •
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galio. 5% m. k.......................
Galio, funduszu propinacyjnego 4% . . .
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 
Pożyczka krąiowa z r. 1873 6% w. a.

„ z r. 1883 4%% . . . .

100*25
96—

100*25
93*50
98*50
92*70

54—
46—

104—
91—

100-50
104—
96-50

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ...................................24—
Losy miasta Stanisławowa............................. — •—

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................
Półimperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny . 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich .

VI. Monety.
5*52
5-60
9-40
9-68
1-30

1’247,
57-85

101*25 
97—  

101-25 
94-50 
99*50 
93 70

57—
49—

106—
92—

101*50
106—
97*50

26—
38—

5-62
5-70
9-50
9-78
1*40

1-267,
58-85

Priyjeehali do Lwowa
dnia 2. grudnia 1889.

Hotel Żorta. A. hr. Olizarowa z Wołynia. A. Mazar 
raki z Nestorowiec. O. Orłowski z Połowiec. A. Cielecki 
z Porchowy. St. Cieński z Wodnik. K. Voilin z Drezna. M. 
Zakrzewski z Czołhan. H. Łowy z Berlina. E. Lindner ze 
Szczecina. H. Henniger z Przemyśla. A  Eastlzee i E. Scott 
z Ropienki. Z. Łoewenthal z Berlina.

Hotel Francuski. A. Boffa i F. Permosa z Mailand.
E. Rozwadowski z Wiązowy. A. Pędracki z Dubiecka. F. Ja- 
runtowski z Twierdzy. S. Jockl z Czortkowa. J. Jełowicki 
z Zastawca. A. Bischofshausen z Czemiowiec. J. Melusin 
z Berna. S. Bimbaum z Jarosławia. J. Fleischer i H. Wersoh- 
tiala z Wiednia. K. Winnicki z Turady.

Hotel Angielski. B. Słotwiński z Hnidowy. S. Kos- 
sowski z Wicynia. P. Zbrożek z Rudek. Dr. M. Goldberg 
z Czemiowiec. P. Moszyński ze Złoczowa. A. Rojek z Jaro
sławia.

Hotel Krakowski. A. Pawlikowski z Sambora. J.
Skwarczyński z Kulikowa. P. Huttig z Wiednia. A. Seme- 

j niuk z Biecza. M. Hałuszkiewicz z Uhrynowa.
I Hotel Kuhna. St. Jurkiewicz ze Lwowa. St. Pytlik 
* z Łoziny. T. Chęciński zWulki. M. Kopystyński z Kobylnicy.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Yerfaischte schwarze Selde.1̂ ^ " ^
des Stoffes, t o l  dem man kaufen w ill, und die etwaige 
VerfaIsohung tritt sofort su Tage: Eehte, rein f t -  
farbte Seide krauselt sofort lusammen, TerlOseht bftld 
und hinterlasst wenfe Asehe von gani hellbraunlioher 
Farbę. —̂ Verf&lschte Seide (die leieht speokig wird 
und brieht) brennt l&ngsam fort, namentlioh glimmen 
die „Schuiifaden" weiter (wenn hr mit Farbetoff er- 
schwert), und hinterlasst eine dunkelbraune Asehe, die 
sich im Gegensati zur eehteu Seide nicht krauseft, 
sondern krttmmt. Zerdrtteki man die Asehe der eehten 
Seide, so yerstaubt sie, die der yerfaliehtea lieht. 
Das Seidenfabrik-Depot von 6. Kjfln - ,*j (k. k. HeflieA) 
Zurlch, yersendet gern Muster von seinen eehten Sei- 
enstoffen an Jedermann, und liefert einzelne Roben n, 
genie Stficke porto und lollfrei in’s Hani. 5

Zgłoszenia ndsiałów
w celu uzupełn ien ia  potrzebnego kapitału do budowy
Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie

. przyjmuje i bliższe wyjaśnienia udsiela E m il B erto - 
| M ilian  B ra je r , we L w ow ie , K rajew ska 10.

{ Baczność p rzed  fa łszers tw am i I O p e i n a 
| pod Tryestem. Stwierdzam z zadowoleniem, że 
I uzyskałem za pomocą p i g u ł e k  sz w # j ż a r 
s k i c h  aptekarza B i c h .  B r a n d t a  najlepszy 

j skutek w uporczywem zatkaniu, braku apatytu, 
-pieczeniu, bolu głowy i brzucha. Z wszystkich 

tych doknczliwośai, które nawiedzały mnie pracz 
długie la ta , najbardziej dokuczało mi zatkanie;

| używszy jednak pigułek szwajcarskich, uwolniłam 
się od wszystkich tych sierpień i jestem znowu 
zupełnie zdrową. Pigułki szwajcarskie mogę te ł  

t zaloció każdemu, tylko, że przy kupowaniu ick 
j potrzeba pilnie baczyć na to, żaby dostać praw- 
‘ dziwych pigułak Rich. Brandta, ponitważ istnieje 
już wiele bezwartościowych i nieskutkujących 
imitacyj. Matylda HortoatM. (Podpił uwierzytel
niony). Przeba być zawsze ostrożnym, aby naby
wać prawdziwe szwajcarskie pigułki aptekarza 
R i c h .  Brandta, a nie żadne naśladownictwa.

154 54

P o r a ,  w której jesteśmy, po woda je skazy 
oszpecenie powłoki ciała, skóra staje się siną ,

suchą i  pękąjącą. Dla nni-
knienia tego, należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk pro- 

k duktów zwanych Cr&ne S i
m on, P n d r  ryżow y i M ydle 

Simona. Wymagać podpisu: Si
mon, ul. de Pro?ence, 36, w P a
ryżu. We Lwowie w aptekach 
pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 298

Pociąg;! kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 2. grudnia. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 182*— 185—  
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 230-50 233 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283—  287—  
Bankn kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . — 216—

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 5 * / , ................... 100*35 101-35

„ 5% wyl. 10% . 103-25 104*25
Banku krajowego 478%  los. w 51 latach . 97-50 98-50

Do Lwowa przychodzą:
Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suozawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i S t r y j a ..............................
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ...............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa edohodzą:
Do K rakow a..............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czemiowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czemiowiec i

S u cza w y ..............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne

go i S u c h e j.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .
Uwaga: 

porę nocną od

Posp.
lab

kur-
jer

I I
*§

Pociąg
ooobowj !|

4*03 8-50 0-28 7*15
2-20 315 7*00
208 1 0 - 2-38 i 8-22

80 5 2—

6-55

S-36

8*26

12*08
U l

2-28 4  30 7*20 8-80
4*11 9-52 10-85
4-22 7— 10-23 i 11*05

9*16 10*13

4*25

8-45

10-20

5-50
8*03

drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
-  6 wieczór do 5 min. 59 ranc.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
1 nlepszonyoh ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
8. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleca

ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
■7 aa fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 

ilepszona egniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów. 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,

SMOLE ANGIELSKĄ bezwodną.
O im iz*  a s fa l te m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe

i reperacje tychże.
44# Metr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5.

W c. i k. miuisterjum wojny w Wiedniu odbędzie się na 
dnin 10. grudnia 18S9 licytacja za pomocą ofert na zabezpie
czenie dostawy koców zimowych, letnich kołder i kawaleryjskich 
koców na konie.

Szczegółowe ogłoszenie zamieściła 
merze 277 z dnia 30. listopada r. b.

Bliiize warunki powziąć można 
przemysłowej lub też w iutendantnrze 
gdzie też w druku nabyć je można.

„G-azeta Narodowa* w nu-

albo w Izbie handlowo 
11. korpusu *e Lwowie,

1083

Najwyższe odznaczenie!!
I 0 H S E ’g o  N a i g l ó c k c h e n - E a u  d e  G o l o g n e ,

na ostatniej wystawie w Iftlbonrne nagrodzona nietylk# i  powodu swych 
odświeżających własności, uznana jako wyborny dodavuni<;«vm ;vu  n i . .u . .v ,  j—  v.v~atok do wody toaleto
wej, do kąpieli i do mycia, lees nadto dla twego wzmacniającego, przyje
mnego I ożywczego zapachu nadaje się jako perfuma do cbuttek, sukni 

itp., wszędzie te i  ee&ią ją więcej nad zwykłą wodę lolońską.

Gustaw Lohsc as %t-strMse JBcrlin
n a d ia o r n y  p a r f u m e r .

Do aabyoia w lepszych składach galanteryjayeh i parfumerji.594

Z ces król. W nprz. fabryki

BEGEBBiBTl i  BATMAUIA
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 810

Płótna, stołową Bieliznę,
Ręczniki, Chustki, Ścierki

I wszelkie lniane wyroby
peleea najtaniej handel

J A N A  R I E D L A

• w e  L w o w i e .
GBKY HUBTOW NE: pp. odsprzedającym, właścicielem ho te li, restaura

torom, dla szpitali, zakładów kąpielowych 1 publicznych.
,  f o n i r j | F v ą n p q r a c ą q g in ^ ^

" D l - a  g ^ o r z o l r i
j e d y n e  p e w n e  w  f e r m e n o i e

drożdśo pruaoaname
(Ansatz-Hatter-Hetfe) 

ze sławnej fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
G łó w n y skład dla G alicji w  handlu

KAROLI BAUABANA
9)9 w ®  L w o w i e .

A .

Optyk i Mechanik

w Czeriilowcach
poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
Binokle wojskowe, Dalokowidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Stereoskopy, Alsszynki elektryczne 

w największym wyborzo i po najtańszych cenach.
Wszelkie reparacje uskutecznia, aajtaaiej. — Zamówienia 

z prowincji załatwia odwrotną pooztą.
Adres: Benedykt SILSEBSTEIN 

w Czemlowoaoh w Rynku.

X  _____________

,  J S S S .
V  W V

O la  u n ik n i e n la  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak  

obok na każdem pudełku

NIEOMYLNY ŚRODEK

d la  sz y b k ieg o  u le c z e n ia  KATARU, 

ir ry ta c y i p iersiow ych , chorób gard ła i bole ci reum atycznych , i t. d
W  P ary iu , u P ana J. W ISLIN i Ko, 31, JSica Sekw any.

U K O B K B  O G Ł O S Z E N I A .  ^
po cencie od wyrazu. i

B ONA, Niemka, zdrowa i stateczna, bie- ..
Igła w szyciu, znajdzie umieszczenie na
Cli Orl ni OU . wio 4- tir m A maI

w<
wsi. Odpisy świadectw nadsyłać należy pod missię 
adresem: Kierska Dobromirka poczta Ma-Na prow
ksymówka. — Podania nienwzględnione zo
staną bez odpowiedzi. ‘ 140

lieeię
kwart
t^łroe

W d ru k a rn i P i ! l i r a  1 Spółki
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

czyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h r z e ś c i a n “
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.

C en a :
f za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — ct. 
< „ „ oprawny w płótno . . 1 ,, 50 „
I n  „ „ w  safian z klamrą 2 „ 50 „

STAŁY DOCH0D
i prowizję zapewniam za pośrednictwo 
przy sprzedaży ustaw ą dozwolonych 

losów na raty. 1044

D,m H. Fuchs nLtt-d,pe3Ztbankowy Deaka 12.

» ■

Z D O C
M A R I E

uczennica Wcrtha.

BABIA i  BOJU i a f f l M
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu payskiegt.
Cały kuri trwa 1 mieiiąe, eodslsnuie pe 2 gedziny. 

Przyrządów ladnyeh nie trzeba prósz papieru rysunko
wego l.^uiary eentymeśrowej

O a t « t  k u r a  l a o a a t s t j *  l O  a Z r .
Zapisywać się można aodiiennie. — W p iso w e  2  młr.

FORMY PA PIEROW E na anknie sm utk i, okry
cia, ubranka dla ddąoi itd. ? seaie od 30 ct. do 2 xł.

Ulica Akademicka I. 12, parter.

x x  :

&
u

>
s r
8n
pr
8
r
me

ROWY WYNALAZEK

PA8f“

ED. PINAUD
Mydło.........................  h p|XQRA
Essencya dla chustek k PiKORA 
Woda tuuletowa. . . .  k l’IX0RA
Pomada....................... a 1’ IXGRA
Olejek.......................... a YIXORA
Puder ryżowy k l’iX0RA
Kosmetyk................... k l’IXGRA
37, Boald de Strasbourg', 37

Cza

Rządca ekonomiczny

|p 
i >

dyplomowany agronom, z długoletnią prak
tyką na większych obszarach, specjalista w 
uprawie kartofli na wielką skalę, poszukuje 
z wiosną 1890 odpowiedniego zajęcia; przy- 
tem dodaje, że z własnej woli epuszcza z 
przyszłą wiosną obecnie zajmowaną posadę, 
gdzie kilkoletnią pracą pozyskał sobie zu
pełne uznanie swego pracodawcy. Informa
cji peufnej udzieli z grzeczności dotychcza
sowy tegoż pryncypał Wielmożny Alfred 
Miinter w Waniowie poczta Bełz, a świa
dectwa na razie w odpisie przesłane by# 
mogą Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd eko
nomiczny w Waniowie poczta B e li.

996

• • • • • • • •  •

t  A .  G A W Ł O W S K I
Plac Karjacki 1. 8. — ul. Batorego 14. 

poleca z prawdziwego papieru francuskiego

t t t k ic y g a r e t o w e I

I
z nam 
cież w  
rzędo*  
z zapr: 
eznem  
wypad  
spondc 
jako c 
toczyli

wyrazi
podzię
sprawj
obrada
styczn

n O f ó l l
wodni*

Wyborne Kielskie Sproty
w skrzyneczkach około 200 sztuk po złr. 140 
2 sk rzy n e cz k i............................. za złr. 2* —
Kielskie tłuste Plklingi

około 40 sztuk za złr. 140 do złr. 165

1
mięcią 
na jej 
wiele
najsm
nietwunuiu *V wuuua UiM ML . A. XV uu ML. X Vv

Piklingi sproty w skrzynkach około 200 
sztuk za złr. 1-40 — 1-65 wysyła za za- 
1065 liczka suszarnia ryb
F. J. C. Thormann, Hamburg.

1 Wa Lwowit akiad głpway w magaaynaoh P. X. SISOLISCHI,
1 u wszystkich aptekany, fryayerów 

i w g u y u e h  perfam.

Cena za 1000 tn tek  od z lr .  1 do 2*50. BIURO DZIENNIKÓW

kom i 
lii o 1 
dze w
i innj 
bliey 
prze ci

Szanowni P. T. odbiorcy z prowincji raczą przy jjj J I
zaraówieniaoh wymienić z jakiego papieru i na jaką cenę 
życzą sobie otrzymać tatki.

8
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • * • • • • • • • • • •  •

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. trzebi
przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
pe oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

M e r
rytewy speeyetals

iH T M f r iw i in i i i s n r n H  
» m «  (Wa VAT, 7 i lr m » 8  h r f to  

PAKT i ,  Cfdra de la Palir, 9, FAM f i

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

M J ta x o e * X A
•kóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOL1NY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

( i l  O l O Ir  ł a  T l i n  A u t  xr oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
V i e j ( 3 K  t a n i n o  w y ,  do porostu. Flakonik 50 ct._______________

P n - m o d n  * ii  h i u t . j  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
r u m a a i l  t l l l l i o  *VU, padaniu włosów. -  Słoik 80 ct.

■ W o d a  ©,t©ań.slrsu,
do amywania wł#sów, zapobiega tw#rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R IL A N T IN A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

SIO lejek chino -  taninowy,
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flanki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 zfr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

P R O S Z E K  R O Ś LIN N O -A LK A LIC ZN Y
do czyszczenia aębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

L Ł K  w u s o m s z
ire Lwowfo sklepy własne uliea Kopernika 1. 3 ulica Ha
licka róg W ałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ; w Czer- 

niowcaeh Rynek l. 2

Ogłoszenie konkursu.
Znana »4 40 lat prawdiiwa C. k. rad#y dtnłysty
nadw n r  PflPPA  W0DA anaterynowa11 lir • l U r r  A jt« t d* naby«la w i n m s l i  
swiękiK#nj#h flasikaah p# 10 ct., l i i i .  i 1’40. Iłit- 
irów ntn  w skntksch swyoh looznicsyoh przy 

wszystkich «hor«ba#k jamy us?n»j i ,«bó»f

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiohlhaziora j#st najd#likatni#jsiyni t 
wcale nieszkodliwym a aaóaj# pł«i św itiolż 1 gład

kość. Biały, różowy 1 hlsd# krtmowy.
C«na pudełka 50 cent.

bliwy. 
z UL16,

Niuiejszem ogłuza się konkurs na posadę nauczycielki 
szjrcia w izkole Stow. ,Pracj kobi*t“ Łxoirit.

Kandydatki ubiegając* się o powyższą posadę >\iano udo
wodnić dokładną znajomość szycia biał»go, kroju bielizny i ha
ftów, tudzież cerowania, robót szydełkowych i siatkowych i wnieść 
swoje podania do Rady Zawiadowciej Stow. 9Pracy kobiet* ulica 
Teatralna 1. 10 najdalej do ostatniego grudnia b. r.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrębu Q. Heli’a w Opawie, iaksmełsws, śsisgcUwc, 
flie#rjBsw«, siarkowe, ientjolows, borowe, jode-
wo-potasows używane s« cnskomltjtn skutkiem 

prseoiw wszelkim chorobom skóry.

500 marek
Ctroliolui „

(Cróms) ni# usuai# plai

sł##i# wyaagr#4i#niat j t is l i
M AŻÓ Z D U O W IA “

wątr#biany#h, węgrów, 
«c«rwońośei nosa itd.~ ni# nada »#ry m łodiitieio- 

śwież .j i śniożn#-białej. 0#na 60 ##ntów.

petyc; 
nie p

Dr, Klaetwa sławna I #kut#ozna
Augeburgske esencja życia

doek»aeły śr#dtk dom#wy przeciw #i#rpieni#m żo
łądka, ion następstwem, j«k: bolu głowy, mdłościom, 

zgadi/e, hsm^roidosi >td. V#na w  <t. i j ?,łr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany £rzy eicrpieuiaeh n#rwswy#li, jak b#lu 
głowy, ncwralgiem, biciu serea, brsku ap#tytu itż. 
Flaszki z prospektami i spesobem użycia
8*50,6 50. Broszura „Pocieoba chorych

dowy< 
m iej o
s k  i «
licji

P# e
at ifi

złr.,•i
grat i franco

HANDEL HERBATY
799 c h iń g k o - ro sy js k ie j

B D M U  A I D A  R I B D L A .
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

Herbabny’ego

Srrap zpitfasferanu wapn. lei
j  ri*eiw eliorekom 

krwi I ylm*, kl«4ni«y, akrefałtra, anemii, 
■■■k«t«m w iek iar«dkn iM. Cena fl. c 

brtumrą 4r. Sekw«iz«r'a 1 ałr. 13 et.

V, Kilo C o n g o ..................................złr. 1*60
Souchong  ................................  2-
Zbiór m a jo w y .....................................  3 —
K a j s o w ........................................ .......  4*—
Wysiewki herbaciane Mi kile „ 1*38
Wysiewkl z najlepszej herbaty „ 1*60 

Zamówienia z prowincji wysyła się] 
odwrotną pocztą. Opakowania nio liczy.

Dr. Ris? Balsam hc j
•4 willa iz iu ia tik  lat barżz# nzpiwiEi- 
iknimy lik  inakimieii 4ziaJa przy wizil-
kieh Silifliwiżilaeh sarządćw trawionia 
i prziwidćw pikamiwyok, dlatigo p iln a  
się kaidimn tin  śn d ik  tak ci wsględa 

na skatiizniić jak i taniość, bo u n a  
flaszki 00 esntiw.

Zygmunta Ruckera
i V P T J 0 ^

CiarRŷ nge
T A N N n r e E N E

jest najlepssyn, nieszkodliwym i na
tychmiast działającym środkism di far
bowania włiBĆw na esami, bmnntni 1 
blmd. Barwa nabyta pozistaji trwałą.

Cina t  złr. 50 ct.

Bki
nemi
komu
•kieg
litowi
licEbi
nion<
itnic
rowe

Eau de Lys de Lohse

we LWOWIE n rzTmuj» na swym składzie 
ibok wzzyztkich inayih specyfików   ____ ___ _r „ , ________  i wyn-
bów pierwszorz<{dnyoli firm krajowych 1 za

granicznych takie następujące :

używana de mycia twarsy, dzia
ła zbawiennie na jej pewierz- 
ohownośe nadając jej gładkośó,

delikatność i miękkość. 
Cena 1 złr. 40 et.

zostl 
Tom 
ną n

Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie
wyszedł

Z i Ł E S D A B Z
Mozanin i Noworoczni! „Szczuta"

na r o k  1 8 9 0
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład i ekspedycja
w  d r u k a m i  F i l ie r a  i  S pó łk i.

Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew eśyttezące deskenały śr»d«kdeaewy przeciw 

zatkaDłu, kurażem ż»Hdkarym i td .

» i
Premiowany: Wiidiń 1173, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881.

i. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
Eteryczny alejek sosnowy niywany prsy ćkerobaih piiniowyih 

de inhalacji, weierań i wiitrzmia pokoi.
Ekstrakt sosnawy da kąpieli znakomicie zastasowany do licr- 

pień namatyzmowych i prziciw gośćcowi.
9

1 1 padiłki 15 pigułek 21 i t .  — 1 ralon 5 pudełek 1 zł. 05 ct. |
Prawdziwi tylko z ezirwonim facsimili podpiea wynalazcy.

1 J |A I p a a w S !  Ekstrakt miodowo-ziiłowo-słidowy i ta- XVI© JLAiZlMil kieł eukierki L. H. PIETSCHA w Wro
cławia zbawimnii działają przy wszelkich ciirpiiciach piirsiowycli 

i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zaflegmiiniu itd.
Listy dziękczynna od Ojca ów. Leona XIII. 1 wielu 

Innych osobistości.

H a ś ć  S i k u l s k i e g o
Kai* ca się prsy obeeoej perse reku Jak# lardi > 
abawienny środek de wygubienia piegów l opale 

słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 35 et ; większego 70 et.

87)

chw

KROPLE MARIAZELSKIE
zuakemity l  bardu# peszukiwany środek p r z e e i w  ż ó ł 
taczce. auchnąeej weni z ust, kamieuioin moesofl-y 
i w ogóle cierpieniom p r z e w o d ó w  pokarmowych śle
dziony I wątroby CenaćO i 7 0 Ct. Baczność przed falsyfikatami:

- I , J. nwuujf

Płyn restytucyjny dla koni
óvrnany środek prziciw wsziłldin chorobom koni, jak : sniezrównany sroaet prziciw wszilldm c 

iizowama łopatek, tyłnych nóg, krzyśy, ipalmia kopyi, 
ei^iiw, zwiuhniićiom ltd.

Jona flaszki z opisira użycia 1 złr. 40 ct.

w tj

501

Qj

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej
St. Wyszyńska

L * w ó -w , -u lic a , © x x » la jh .« 3sa , 1. 2 ©.

daa 
ty 1

pop
szal

F
bok
prz

Wjdanca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaóskiej. Z drukarni i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Jłr. 174 A).


